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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 6 paź- 
dziernika b. r. majłaskawiej nadać dozorcy 
więźniów Tarnowskiego sądu obwodowego, 


ŃSebastyanowi Sebdzie, srebrny krzyż za- ` 
sługi, z powodu przeniesienia go w stan sta- 


łego spoczynku i w uznaniu jego wielolet- 
nich, wiernych i chwalebnych zasług. 


Jego e. i k, Wysokość Najdosiojniejszy 
Arcyksiąże Fryderyk spędził noc spo- i 
kojniej, Dyfterya nie rozszerzyła się dalej. 


Gorączka mierna. 


Kraków 11 paźdz. 1879 
Dr. 


Daneck. 


i Ministerstwo handlu zamienowało kon- 
rolora urzędów telegraficznych , Aleksandra 


L — ; 
0TENZA zarządcą e. k. urzędu pocztowego 
w Brodach. 


„ Lwowski e. k, wyższy sąd krajowy za- 
ag wał bezpłatnymi ausknltantami prakty- 
kantów sądowych: dra Piotra Stebelskie- 
g0, Włodzimierza Haszezyca i Ludwika 
Janiseka, 


Naczelny dyrektor poczt zamianował 
oficyała urzędów telegraficznych, Kornela 
Dyduszyńskiego, oficyałem pocztowym 
w Drohobyczu i przeniósł asystenta poczto- 
wego Oypryana Kozińskiego z Bizeżan 
do Drohobycza. 


Z końcem b. m. zwija się e. k. urząd 
telegraficzny w Drohobyczu jako samoi- 
stny urząd i wciela się do tamtejszego c. k. 
urzędu pocztowego, 


LXIII. 


Opera de jure i de facto. Halanzier i Vaueorbeil. 
Powrót klaki. Jej historya i organizacya. Anegdota 0 
Rogerze. Lawina nowości teatralnych. Sztuki, o któ- 
rych warto mie pisać i o których nie warto pisać. 
Rumieniec, dowcip i — wachlarz, Małą rosztka. La 
chanson du printemps przez d'Artois. Le Loup de 
Kevergan. Ptaszki wracają. Tegoroczny sezon kapie- 
lowy. Zakłady dobroczyne dla dzieci. 


(Dokończenie. ) 


Najpierw idzie maleńka, bo jednoakto- 
wa ale ślicznym wierszem napisana kome- 
dyjka La Chanson du printemps. Autor, p. 
i Suie, jest młodym, wielkiego talentu poe- 
iS jego odznsezają się zadziwiającą 
Ło dą I wdziękiem. Czytając ja albo stu- 
chając, zgadujemy, że autor musi pisść bar- 
dzo prędko, że u niego” natehnienie płynie 
jek wezbrane fale, i żę nigdy nie potrzebuje 
szukać rymów. Z tych wsaystkich stron zâ- 
m CRO na zupełną pochwałę, zarzuciłbym 
mu tylko, dlaczego ją się przedmiotu już 
kilkakrotnie Wprowadzonego na scenę, mia- 
nowicie tak dawno w Fortepianie Berty p. 
Barriere i w ostatnich latach w piękny, 
wysoko poetycznym i dramatycznym ustępie 
Le Passani p. Coppée, ale i ten zarzut wy- 
pada w rezultacie na korzyść pana d'Ar- 
tois, bo wykonanie tehnie najmilszą świeżo- 
ścią, choć przedmiot wcale nieświeży i przez 
RE plików Z prawdziwym talentem obro- 

y. 


Carlo jest poetą pełnym świętego ognia 


Standthartner, dr. Jordan, dr. i 


Poniedziałek IS Października 87, 


el bezpłatnie 
końce grudnia, 


+ 

Wobce groźnego szerzenia się zarazy | kiej. Sami komaniści ułaskawieni opu- 
w powiecie TAA w Podr zol-|szezająe Noumeę byli może Ia 
skie : amiestiuctwo zakazado wszetkiae . A e 9 5 
AA i a o z Zi RACZ dęposębióni u, mysleli może 
Królestwa Polsziego do krajn płodów zwię-|0 C4ynnem okazaniu skruchy. ale ze- 
rzęcych wszelkiego ` codzaju, słomy, siana, | psuło ich przyjęcie w chwili wylado- 
sieczki, używanych sprzętów stajennych I! wanja w Port Vendres i późniejsze 


yy 


Az A angi Fior: ułranów i e -ii 1. y 3 

U przogOWI nosteny ES 5 e hah *|i pieszczoty doznane ze strony radyka- 
piers zeg c. k, komory ełowe elm- | pro EA aen aaae 2 ATZ 
pierza przez € komory i tów. Zaniepokojenic opinii sięgać mu- 


Jaworz, | POK, AE w mr, a) 
nin, Niepołomicach, Uściu jezuickiem i w; 51 głęboko, skoro ; Waddington JUŻ 26%: 
Szezucinie. Podróżnym wstęp do kraju dGe- j; powiedziec mat Kwesi 
kolejową w Szes 
vszechnej wiada- 


„ku, Koémierzowie, Modlniey, Ole, 


_zwolony tylko przez stacyę 
„kowie. Co się podaje do pi 
: mości. 


7 e. k. Namiestnietwa. j obrady. 


Lwów dnia 7 pażdziernika. l Kogo zaBtraszy ta groźny? Onyba 

| tych, którzy są zaniepokojeni sama 

OW" s == | myślą zupełnej anarchii, a zapobiedz 

i AM <TTTA R PYTTY A |jej nie moga. Radykałom zaś, forytu- 

i CZESC NIEURZEDU WA |jącym tę sprawę, groźba Waddingtona 
| = Ea 


zt EYE ZP RETTE A TRACA APC 


wydać się może chyba tylko nowym 
powodem do postawienia groźnego 
wniosku. Dla radykałów samo usta- 
Sprawa ustawy Ferryego nie | pienie obecnego gabinetu byłoby jaż 
została jeszcze załatwiona i wobec į korzyścią znaczuą, bo mimo Ferry go 
| opozycyi Simona przeciw artykułowi 7 ji Leperea, Waddington umiał dotąd 
|grozi zawikłaniami w senacie a już nadzwać rządowi pozory umiarkowa- 


Lwów, 13 października. 
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powstaje nowa kwestya , która dopro- | nia. Właśnie. dlatego, że Waddingion 
wadzió może do nieobliczonych na- | zechce ustąpić, wniosą radykaly pro- 
stępstw. Kwestyą tą jest ogólna am-jjekt ogólnej aranestyi I rozbudzą za 
nestya, podniesiona i forytowana naj- nim „agitację w całej Franoyi, A u- 
pierw przez tych, którzy dzięki czę” ; imarkay że eai 
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ściowej amnestyi powrócili z Noumey, ! Ski 
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l teraz zaš popierane otwarcie nawet, meday re je sieja- 
po za kafami komusistycznemi wika irazoys, Eltrzhy aasingiwala na 
prasie republikańskiej, nie wyłączając : nazwę umiarkowane) w takie ZW 


nawet République française, za którą | Gzeniu , w Jakiem wyraz ten pojmo- 
jak wiadomo stoi Gambetta. Komuni. | wano za rządów marszałka Mac-Ma- 
styczna prasa francuska uważa wnio- | hona. W kwasiyi ogólnej ssanestyi m8- 
sek ogólnej amnestyi za rzecz pewną żnatem więcej powątpiewać, O tem, ża 
i apeluje do roztropności rządu wska-. faktem jest, iż nawei Gambetta nie 
zajac na złe skutki częściowej amne: | występuje przeciw zastosowaniu łaski 
styl. Ułaskawieni komuniści bowiem do najgorszych zbrodniarzy komuny 
wcale nie zachowują się tak, jak przy- | Jest w tem nawet pewna logika. Sko- 
stoi zbrodni:rzom, którym z łaski da- ro bowiem motywem częściowej am- 
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rowano karę, lecz grając rolę męczen- nestyi było zapatrywanio, że komuni- 

w A AES > (ob) a v e | HR P A WY SER a e E S TA Po ry . 
i Dików wielkiej idey, raz przemoc po- | SA deportowani byli więcej ofiarami 
konanej ale w przyszłości zwycięz- | obłędu i katastrof narodowych mż 


PEE ENE YEN ONZ OT ZA OAZA AOR EIO YZ WCOYZEAZOOE 


|i zasługi, iat nie wiedliwemi. 


ie byłoby mieć za złe słudze, że nie 
boznał gi 


ale nieszczęśliwym , bo Św h > Leć > SŁUO aa” 
Dopro- : waha, się zostać panią, kiedy jej się do tego 


4 


ę jeszcze na jago wartości. 


wadzony do ostatniej nędzy, zamierza samo- przedstawia sposobność. 3 
bójstwem zakończyć smutny żywot i w chwili Drugą, zapowiadającą długie powodzenie 
n D = E . s ; Jogi y LI M a er 1 i VA i, TU 
| powzięcia tego rozpacznego postanowienia sły- , nowością, jest przedstawiony w teatrze wsie 


1 e 5 : s 
| Szy Cor anne, uwielbianą primadone pierwszego : 


| teatru w Turynie, spiewającą z nadzwyczajnem. | Vergan . 
uczuciem jego Wiosenna piosenkę. To godzi | towało w tym teatrze, który potrzebuje EP 
go z Życiem. Coralina przyciąga go, pociesza; cyalnych sztuk dla swojej spocysinej publi- 
dwie artystyczne dusze zrozumiały się 1 ślub czności, 4 dyrektorowie przychodzih tu zwy” 
uszczęśliwia oboje kochanków. Dyrektor tea- | kle z repertoarem dla innych sesn może sto- 
tru, Buftardini, zakochany w Koralinie, mści 

| się szlachetnie nad szczęśliwym rywalem, hoj-, 

| me mu płacąc za dramat, który zamawia u | ; 

Diego dla swego teatru. Nie było ta więcej | xekeyi, 1 
przedmiotu jak na jeden akt, ale w swych: ryzyko, i wzięli na siebie tę anireprzzę Z 

drobnych ramach cały obrazek tebnie świe- | zamiarem zastosowania się w wyborze szbuk 

żem życiem, czuć w nim woń róży i fiol- |do rodzaju ulubionego przez specyalną publi- 

|ków; co według mego zdania daleko więcej | czność, której gust osobny przed półwiekie a 

| warto, niż niedorzeczne, bo nieodezute szeze- | już wywołał malodra mający 18 ce: Naj- 

> jeremiady większej części nowszych poe- | gyałtowniejsze 

(tów, 60 jeszczą nią skosztowawszy naprawdę | bliczitośći tej 

ży ea, pozują na znudzonych już, przesyco- | do teatru 7 

nych światem. Panna Blanche Pierson i pan ; obcier 

Bertou grają w axóch głównych rolach aji 
B2QZAKYM zapałem ; jest term także jeszeża | 

subretka (panna Kalb). dowoipna, trachę zło 

Śliwa a przedewszystkiam żywa i BręcZnA, 

której wyborną kroscyę należy się autorowi 

osobne pochwała, i 3 


Od niejakiego czasu adtorowie francu- 
sey gle wprowadzają już w komedyach su- 
bretki, i w tym punkcie bardzo błądzą, bo 
me ma nie bardziej zdolnego nadać komadyi 
szezórze wesoły charakter, jak taka gardoro- 
bianka, śmiająca się swobodnie i dowcipnie. 
Prawda, że w dzisiejszym stanie społeczeń- 
stwa autor napróżnoby szukał wzoru do pó- 
dobnego typu w rzeczywistości, bo gardero- 
biana, posiadająca przymioty, stanowiące pra- 
wdziwą subretkę komedyi, niedługo utrzy- 
małaby Się na swojem stanowisku, a niespra- 


d'Eau pięcioaktowy dramat Le Lowp de Ke- 
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i, występujący ua 


i wać. Od roku prawie artyści 
tej scenie, przod ostatniem bankructwem dy- 


at, 
welir assnje Werwów. 
3 zwyczaj brać z SOBĄ 
e chustki d 


custar, 
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nie wiem Gzy zale 
warunki owych sls: a W 
gn trzech czy czterech godzin przedańiowau 
tu przedemnma, obłąkany, wisieleć, bonb iadu, 
rozpasane hulanki, lichwiarz. dwa porwania 
młodych dzieweząt. jsdno wysięcie, pożar, 
batalja z sztyletami i palną bronią, pięć enay 
sześć szlachetnych poświęceń się. dwoja dzie- 
ci zamienionych u mamki, niewolnik, któ- 
rego uważano za barona i baron, który pół 
wieka przeżył w poddaństwie i niewolnietwie; 
straszne podziemia, zapadające się nad grza- 
paścią podłogi, pehnięcia i cięciz bez liczby. 
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Parane r eaei TOEA 


H 


BOK LĄ A E PISZ E E E FRANSAR T ER T A RERE NEE NTE: 


Kilku dyrektorów z kolei zbankru- ; 


i sownym, a tu niedającym się zaaklimatyzo- | 


utworzyli towarzystwo na współne i 


U pu- 


ię pe 7 eemićt 
ca jennoge wiorkia. 
PASE: s dj C o o 
w Awsicyi £ Niemczech 
: we Franeyi w Paryża 
Atawa, 4, Rue Clément 4, 


| zbrodniarzami, to można zarzucić, że 
(częściową aitnestyą skrzywdzono ko- 
i munistów, którzy dotąd pokutują za 
winy swoje. Jeżeli bowiem pierwsi byli 
. ofiarami obłędu, to i za drugimi prze- 
mawia ts sama okoliczność łagodząca. 
Ze zaś pierwsi mniej a drudzy więcej 
zawimili wobec społeczeństwa, to wobec 
usnanie obłędu iść powinno więcej na 
karb przypadku i sposobności miż złe- 
„miaru i swiadomosci czynu. Tak 
ją radykały i to trafia do prze- 
konania nawet wielu republikanów 
chcących a raczej usiłujących być u- 
miarkowanymi. 

Tak tedy republikanie zbliżą się 
do nowej etapy w swej drodze do ra- 
dykalizma. Nieznacznie ale nieustannie 
odbywa się stopniowanie radykalnej 
cechy rządów, i dziś już niedawne 
panowanie Mac-Mahona wydaje się 
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odległą i zamierzcbłą przeszłością. 
Wniosek zupełnej amnestyi poprze 


przewidzenia Simona, o których w lecie 
pisał Figaro pod popularną formą in- 
tervewu. Zachodzi tylko pytanie, czy 
koniec będzie taki, jak Simon zapo- 
wiedział, t. j. czy po chwilowem wy- 
płynięciu otwariego radykalizmu na- 


stapi zwrot ogólny ku umiarkowaniu. 
Frazcye monarchiczne inaczej sobie 


(ale 


szłość przedstawiają; nie liczą na 

zwrot z własnej inicyatywy lu- 
„dmości, leg oczekują «bawienia tylko 
"po restauracyi którejkolwiek monar- 
chii, która wyprzedzać musi chaos i 
anarchia. 


przy 


w i 
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KORESPONDENCYE 


arcana pca" 
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iGomstautymopoś, 7 padziernika. 


A Nieszczęsna sprawa rektyfikacyi gra- 
nie greckich ciągle jest tematem całej nie- 


| I proszę nie uważać tego za zarzuty, owszem 
|to wszystko wypada na zaletę sztuki i auto- 
[rów (a jest ieh trzech: pp. Rochet, Hubert, 
li Krystyn Trogoff), którzy tak zapełnili 
swoje dzieło, że jak niegdyś powiedział do- 
weipny Teofil Gauthier, widz nie ma czasu 
odetchnąć ani przetrzeć szkła swoich okula- 
rów, żeby nie zgubić ciągu intrygi. 

Tak bywało z nsjdawnieiszemi melo- 
|dramatami, których głównym, uprzywilejo- 
(wanym teatram przy buiwarze Temple był 
! tak przeciwny swojam nazwiskiem teatr Gaité. 


| Dzisiejsi autorowie, stosując się do wymagań 
i czasu, muszą nietylko na dramatach srednio- 
: wiecznych ale i we współczesnych powieściach 
i obrazach, w ciężkich stalowych zbrojach 
czy w czarnych frakaech, przedstawiać wszy- 
stko, co należy do wyższego Świata, wszystko 
co ma nie pretenspę, ale prawo do tytułu pa- 
(na, jako kwintessencyę wszystkich wystep- 
ków i złych skłonności, a cnota zawsze mo- 
(łe się tylko spotykać w suterenach społe- 
| czeństwa. 


i wymagać, żeby autor, szuka- 
+, chcial, jak to mówią, piy- 
jie przeciw wodzie; niedslekoby 
'edziło w książce nawet, prze- 
o do czytania, stawianej zatem 
em pojedyńczych indywiduów, 
a 60 scenis, gdzie sądzą masy, 
a wyroku echae głosowania ? 

Więc też tu baron Kergavanu, znany 
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kuje powsz 
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w całej okolicy pod przydomkiem Wilk, ra- 
buje, zabija, ciemięży swoich wazalów, a 


uwodzi ish żony, siostry i córki. Na nieszeze- 
ście, zwraca on w końcu swoje zapały do 
młodej siostry Jana le Tors, swęgo mleczne- 
go brate i poddanego, który od dawna już 
poprzysiągł mu nienawiść i zemstę. Jan pod- 
niecs de buntu Jenników barona; młoda ży- 
dówka, Debora, córka lichwiarza a kochan- 
ka Jana le Tors, odgrywa tu rolę Judyty i 


mal dyskusyi politycznej. Góruje nad wszyst- 
kiemi innemi kwestyami, a ma to do siebie, 
że jakkolwiek wydaje się być jakby zaklęta, 
i ani naprzód postąpić, ani w tyż eofnąć 
się nie może; to jednak coraz w iunem po- 
kazuje się świetle. Jeduego dnia przedstawia 
wszystkie szanse zgodnego, dla obu stron 
pożądanego załatwienia; drugiego dnia do 
zwątpienia i rozpaczy doprowadza nawet o- 
ptymistów — istny kameleon, albo raczej 
prawdziwie wschodnia sprawa, do której o- 
cenienia zwykłe prawa logiki nie wystarcza- 
ją. Sądzićby wypadało, że Porcie wiele na 
tem zależeć powinno, ażeby sprawę z Gre- 
cyą załatwiła sama, i to jak najspieszniej i 
w sposób najżyczliwszy, jeżeli zyskać w niej 
ma sprzymierzeńca i osiągnąć właściwy cel 
rektyfisacyi, t. j- przyczymć się do posta- 
wienia tamy panslawizmowi. 

Tymczasem pokazuje się, że Porta nie 
chce sua sporte, dobrowolnie, zrobić żadnych 
terytoryalnych ustępstw, że woli raczej przy: 
muszoną być do tego przez Europę. Do po- 
dobnego zaś postępowania skłania ją wzgląd 
na opinię świata muzułmańskiego, z którą 
liczyć się musi. Robi więe dia niej konce 
sye nawet ze szkodą własnych tak politycz- 
nych, jak materyalnych iateresów, a robi je 
z pewną ostentacyą, która wobec prawowier- 
nych stać jej ma za świadertwo, że czyniła, 
co tylko było można dla obrony praw swo- 
ich a uległa jedynie przemocy. Tak n. p i 
teraz, jak donosi Wakait, Porta wysyła znów 
15 batalionów piechoty z Czorlu do Janiny 
i Larysy, a z Grecyi piszą do Konstantyno 
pola, że nad granicą robią Turcy takie przy- 
gotowania, jak gdyby wojua jutro rozpocząć 
się miała. Dawniej już ufortyfikowali Tryka- 
lę, podnieśli szańce obronne w Janinie i w 
Larysie; teraz zaś na całej linii granicznej 
podobne usypali szańce, a ze względów stra- 
tegieznych popalili wiele lasów; fortece zaś 
i owe oszańcowane forty zaopatrzyli obficie 
w prowiant i amunicję. 

Trudno rzeczywiście zrozumieć, żeby 
Porta wszystkie te przygotowania robiła 
istotnie w zamiarze rozpoczęcia kroków wo- 
jennych, mianowicie w tej chwili, kiedy po- 
wszechnie utrzymują, że w Dieppe przyszło 
w kwestyi greckiej do zupełnego porozumie: 
nia pomiędzy p. Waddingtonem a lordem Sa- 
lisburym. Dzienniki tutejsze zgadzają się 
mniej więcej wszystkie na to, że takie poro- 
zumienie między Francyą a Anglia odejmie 
Turcyi wszelką otuchę do dalszego oporu. 
Jeden tylko Moniteur du Commerce, organ 
angielski, nie podziela tego zdania bezwa- 


runkowo a wiadomość o porozumieniu poda- ; 


je z pownem zastrzeżeniem, twierdząc aresz: 
tą, że nie przyspieszy to rozwiązania kwe 
styi, ponieważ zdaje się rzeczą niewątpliwą, 
że jakkolwiek Anglia gotową jest przyłączyć 
się do usiłowań Francyi, to jednak obstaje 
przy tem, żeby unikano wszelakiego na stro- 
ny sporne nacisku 

Dla dogodzenia szać w tym punkele 
Anglii, tak mnie przynajmniej z bardzo do- 
brego zapewniają źródła, Żeby uniknąć wszel- 
kich pozorów wywieranej presyi, wyjechał 
p. Fournier w zeszły piątek na stacyonerze 
Petrel do Mudanii. Fournier przedłożył snł- 
tanowi, a sułtan bardzo łaskawie przyjał 
projekt pożyczki i uregulowania finansów 


Sea 
otwiera zbuntowanym bramy zamku. Baron 
ucieka, a dopędzony przez posłańców, do- 
staje się wich ręce. Tu pokazuje się, że nie- 
gdyś dwoje dzieci u jednej matki zostały za- 
mienione i że prawdziwym panem Kergewa- 
nu jest Jan le Tors, a mniemany baron sy- 
nem jego poddanki. Dumny tyran, może 
przypomniawszy sobie. jak się obchodził z 
swymi wazalami, nie chee zostać poddanym 
i własnym sztyletem sam sobie wymierza 
sprawiedliwość. 


W Theatre français, w Odeonie, nawet 
w Gymnase dramat ten upadłby po pierw- 
szem przedstawiemu ; w teatrze Chateau d’ 
Eau można mu wróżyć na pewno kilka mie- 
sięcy powodzenia, tem bardziej, ża dobrze 
rozumiejący swoje interesa artyści, nie szezę- 
dzili kosztów nawet na dekoracye, a scena 
pożaru zamku, dobrze urządzona pod każdym 
względem , wielkie sprawia wrażenie. 

Pamiętam jedną z najpopularniejszych 
piosnak Berangara, której każda s rofka koń- 
czy się wyrazami : 


Bo ptaszki, które zima wygnała, 
Zaowu do nas z wiosną wrócą! 


Pamiętam ją, bo za moich młodych lat 
nie można było przejść parę set kroków prze 
ulicę. żeby jej nie usłyszyć. Dzisiejszy Paryż 
ma co lepszego do czynienia niź zajmować 
się ptaszkami, wracającemi na wiosnę; dla 
niego daleko ważniejszym przedmiotem są 
ptaszki bez pierza, a szezególaie bez skrzy- 
deł, coby ieh mogły niepotrzebnie w jakieś 
tam wyższe sfery, choćby tylka myślą uno- 
sié i dlatego daleko praktyczniej cieszy 
się on dziś, powtarzając. że ptaszki tego 
rodzaju, o jakich mówię, a które na lato w 
różne strony odlatują. wracają obecnie całe- 
mi stadami na jego asfaltowe chodniki bal- 


tureckich, wypracowany przez p. Wadding 
tona, który przedłożyć miał dopiero po prze- 
świadczeniu się, ze sprawa rozgraniczenia z 
Grecyą załatwiona zostanie zgoduie z da- 
chem XIII protokołu. Jezeli więc przedło- 
Żył go teraz, to musiał nabrać takiego prze- 
świadczenia. 

Phare du Bosphore oświadcza, „że 

Francya, której narodowa miłość własna za- 
angażowaną była w kwestyi heleńskiej, do- 
prowadzona do ostateczności oporem Turcyi 
a przypisując go, może nie bez racji, dwu- 
|zaacznemu zachowaniu się gabinetu Wiel- 
kiej Brytanii. żeby go sobie ująć i powol- 
| niejszym zrobić w kwestyi XIII protokołu, 
| zmuszoną była poczynić mu bardzo ważne 
ustępstwa w Egipcie.“ Phare du Bosphore 
nie wymienia tych ustępstw, powiada tylko 
ogólnie, że Anglia „wyzjskiwując położenie 
Francji, wymogła na niej przyzwolenie ba 
pewien rodzaj dyktatury angielskiej w E- 
gipeie.* 

Bodajby tylko poniesiona przez Fran- 
cyę ofiara nie okazała się w końcu daremną. 
Oto dowiaduję się, że piate 4 rzędu posie- 
dzenie delegacyi granicznej skończyło się zRo- 
wu na niczem. Między stronami nie przy- 
szło do porozumienia nawet względem in- 
terpretacyi i znaczenia XIII protokołu. De- 
legowani heleńscy przy otwarciu posiedzenia 
złożyli na stół następującą deklaracyę: „Po- 
nieważ bieżące negocyacye mają na celu u=- 
łatwienie między dwoma państwami porozu- 
mienia, co do rektyfikacyi graniey, którego 
to porozumienia życzyła sobie w Bsrlinie 
Kuropa, a które między dwoma temi kraja- 
mi stworzyć ma stosunki trwałego, wzaje- 
mnego bezpieczeństwa, obiedwie więc stro- 
ny zgadzają się aa przyjęcie XIII protoko- 
łu za punkt wyjścia i podstawę dyskusyi,* 

Składając niniejszą deklaracyę, oświad- 
czyli pełaomocniecy heleńscy ottomańskim 
swoim kolegom, że zaproponowana przez 
Safrveta baszę na ezwartem posiedzeniu for- 
mula nie została przez rząd ich uznaną, a- 
ni przejetą. 

Przypominam, w czem zachodzi różni- 
ca pomiędzy ową formułą a niniejszą dekla- 
racyą delegatów heleńskich. Safvet basza, 
przyjmujące tak samo XIII protokół za pod- 
stawe dyskusyi. cheiał jeszcze zastrzedz moż- 
ność zmodyfikowania go w razie potrzeby. 
Ot>ż ten punkt pominieto milczeniem w po- 
wyższej deklaracyi, a delegowani greccy nie 
chcieli co do niego wdać się w żadną roz- 
prawe. W skutek tego komisarze otitomańscy 
sformałowali w du-hu poiednawczym nową 
deklaracye, którą beleńsey przesłali znów do 
zaopiniowania swemu rządowi do Aten. Szó- 
ste posiedzenia odbędzie się po nadejściu na 
to odpowiedzi. 


> ai OK RE CANCER ADAMA PEŁ m NAA 


(Prasa niemiecka e austryackiej mo= 
wie tromowej). 

Dzienniki niemieckie wyrażają się bar- 
dzo sympatycznie o austryackiej mowie tro- 
nowej. Główny organ partyi narodowo-libe- 
ralnej, National Ztg. pisze pomiędzy innemi: 


Á 

| „Cesarz Franciszek Józef witając serdeczne- 
mi słowy zjawienie się Ozechów w parla- 
mencie, postawił na czele swojej mowy po- 
wszechne pojednanie i porozumienie w iute- 
resia potęgi monarchii przy wszechstronnem 
umiarkowaniu i szanowaniu prawa. Idea ta 
występuje w koncu mowy w jeszcze silniej- 
szych wyrazach. Polityka ta jest tak natu- 
ralną (selbstverstdndlich), że przeprowadzenie 
jej Jest własciwem zadaniem państwowem 
Austryi. Że cesarz franciszek Józef mógł 
skonstatować, iż wśród ludów jego mo- 
narchii odzywają się coraz silniejsze głosy 
pragnące zgody, to musi być dla niego przed- 
miotem prawdziwego zadowolenia. Mądroświą 
i umiarkowaniem udało się obecnemu wład- 
cy Austryi dokazać w tym kierunku bardzo 
wielkich rzeczy. Utrwalenie i wzmocnienie 
idei jedności państwowej w Austryi jest dla 
Niemiec utrwaleniem przyjaźui między Niem- 
cami i Austryą- Węgrami. Tego, zdaje się, 
nie potrzeba wcale dowodzić“. Niemniej 
sympatycznie wyraża się o austryackiej mo- 
wie tronowej Nordd. Alig. Zeitung. Dzien 
nik ten pisze: „Także zagranica ras wszelkie 
powody powitać akt otwarcia parlamentu 
wiedeńskiego z najgorętszą sympatyą. Otrzy- 
muje bowiem z ust cesarza Franciszka Jó- 
zefa zapewnienie, że dobre stosunki Austryi 
z innemi mocarstwami nie zostały niczem 
zamącone i że traktat berliński w najważ- 
niejszych punktach został wykonany. Ów 
czarny punkt, który pesymiści upatrywali na 
horyzoncie politycznym w obsadzeniu No- 
wego Bazaru, znikł już na zawsze po oświad- 
czeniu cesarza Franciszka Józefa, że wkro- 
czenie wojsk austryackich do tego sandżaku 
nastąpiło na podstawie traktatu berlińskiego 
w przyjaznem porozumieniu z Portą, tak iż 
rząd może teraz myśleć o uregulowaniu, o 
trwałem pielęgnowaniu i rozwijaniu swoich 
stosunków ze Wschodem. Ważnym jest dla 
Niemiec ustęp mowy, który wskazując dość 
wyraźnie na poruszenie tej kwestyi w ostat- 
nim czasie, wzbudza nadzieję korzystnego u- 
regulowania komunikacyjnych i handlowych 
stosunków Austryi z państwem niemieckiem. 
Bardzo przyjemne wrażenie sprawia wreszcie 
na czytelniku ciepły, serdeczny ton, który 
się przebija w całej mowie, a który szezegól- 
nie w końcu zabłysnął w całej pełni. Kiedy 
cesarz wówi o licznych dowodach wiern j 
miłości i przywiązania swoich ludów do 
swojej osoby i domu swojego, przypomina siv 
= owa piękna uroczystość srebrnego 


wesela. 


(Niemcy i Rossya.) 

Pod powyższym napisem podaje nie 
mieeka St. Pet. Zig. artykuł wstępny, z któ- 
| rego wyjmujemy następujący ustęp: „Od kil- 
ku tygodni stało się rzeczą jasną, że daw- 
ny, serdeczny stosunek przyjacielski między 
Rossyą a Niemcami już nie istnieje... (0% 
właseiwie spowodowało ten zwrot? Jeżeli jest 
prawda, eo miał powiedzieć ks. Gorczaków: 
„Teraz szwitowalisay się z Niemcami“ albo 
jeżeliby, ja twierdzi Gołos kancjerz rossyj 
ski nie wypowiedział tych słów, 
myślał sobie coś podobnego, to przyczyny 
rozdwojenia szukać należy w rezaltaluch 
wojny wschodniej, Rossya bowiem jest nie 


tylko po- 


kn E 


; warów i żwirem wysypane aleje Bulońskiego 
: lasku. 
i Najmniej nawet spieszący się, chege 
nie cheąe opuszczają wybrzeża atlantyckiego 
oceanu i kanału Ja Manche, gdzie w tym ro- 
ku więcej mogli przypatrywać się spienio- 
nym fałom słonej wody niż rozkoszować się 
bujaniem w tym płynnym żywiole. Bądź co 
bądź, chociaż nie bardzo można się było ką- 
pać w czerwcu, lipcu i sierpniu, choć upor- 
czywsi, Co dotrwali prawie do końca wrze- 
śnią, lepiej na tem wyszli niż w prawdzi- 
wych letnich miesiącach, trzeba jednak na- 
reszcie zastosować się do zwyczaju, i choćby, 
na co wprawdzie weale się nie zanosi, cie- 
pło teraz dopiero na dobre chciało rozwinąć 
swoje panowanie, nie nie pomoże, w paździer- 
niku trzeba już być napowrót w Paryżu. 
Stacye kąpielowe wprawdzie na wy- 
brzeżach nie przedstawiały tego malownicze- 
go ożywienia, jakie im nadają w zwykłych 
ciepłych latach niezliczone roje używających 
kąpieli; nawet gromadne nadbrzeżne siesty 
w godzinach pelnego przypływu mniej były 
zaludnione niż zwykle, bo mało kto na ta- 
kie wycieczki zaopatruje się w futra, a bez 
nich wśród chłodu, deszezu i wiatru trudno 
było dotrzymać tu placu, nawet przez usza- 
nowanie dla uświęconego zwyczaju. Wszel- 
kie inne zabawy, kasyna, koncerty, widowi- 
ska i bale, nrządzane były zwykłym sposo- 
bem, ale przy zupełnem tozprzężeniu dzien 
nych zaj-ć i wieczornym brakowało potrze- 
bnego ożywienia. To też większa część ką- 
pielowych gości, ta mianowicie, której tego 
warunki fiaaasowe nie wzbraniały, szukała 
jakiejkolwiek rozrywki w ciągłej zmianie 
miejsca, i ei co dawniej wiernie co rok wra- 
|cali do tej lob owej stacyi kąpielowej, tym 
razem zwiedzili cały pas zachodnio-północny, 
w tej ciągłej peregrynacyi znajdując jaką- 
(kolwiek rozrywkę przeciw nudom dziwnej 


| istotnie pozycji znajdowania się nad mo- 
rzem bez możności kąpania się w jego fa- 
lach. Że zaś gdzie się tylko tak zwany wiel- 
|ki świat zwróci, tam się bez sprawozdawców 
,dzieanikarskich obejść bie może, stało się 
(więc zupełnie niechcący, że przynajmniej 
|w tym roku szersza publiczność czytająca 
| dzienniki, dowiedziała się, że od lat prze- 


rst dwudziestu w trzech punktach mor- 


skiego wybrzeża Francyi, w La Roche, 
Guyon, Forges les Bains i w Berek 
|sur mer, znajdują się bogato uposazo- 
ine domy przytułku dla dzieci wychowy- 


wanych kosztem Towarzystwa dobroczynno- 
ści publicznej, a zatem dzieci proletaryatu, 
gdzie corocznie parę tysięcy tych dzieci sła- 
lbowitych, po największej części skrofuli- 
|eznmych, używa morskich kąpieli, które im 
prawie cudownie wracają siły i zdrowie. Te 
trzy zakłady ufundowane są i utrzymywane 
|kosztem bogatych przyjaciół ludzkości, a 
| obsługiwane z godnem uwielbienia poświę- 
ceniem i gorliwością przez siostry miłosier- 
i dzia św. Wincentego a Panlo, św. Tomasza 
i św, Franciszka; że co rok przybywa kra- 
ijowi tysiące wzmoenionych i zdrowych przy- 
szłych obywateli, którzyby baz tej pomocy 
| powiększyli stopę śmiertelności i tak już 
| zagrażajacej Francyi powolnem  wyludnie- 
i giem. To jednak nie przeszkodzi namiętnym 
|przywodeom eoraz liczniejszego dziś we 
i Praneji stronnictwa powtarzać głośne przy 
| każdej sposobności i przy hucznych okla- 
|skach zaślepionych i łatwych do uwiedzenia 
słuchaczów, że jedynemi plagami, przeciw któ- 
rym dla dobra ojezyzny walezyć trzeba 
j wszelkierai godziwemi i niegodziwemi środ- 
| kami, są: bogata arystokracya i duchowne 
| katoliekie instytucye. 

Paryż, 1 października. 


J. BOHDAN, 


zadowoloną, że Niemcy skróciły tę wojnę. 
Z drugiej zaś strony każdy Niemiec prote- 
stuje przeciw temu zarzutowi i twierdzi, że 
,Niemcy nie ponoszą żadnej winy z powodu 
traktatu bezlinsciego. Chociaż Niemey bole- 
Ją nad tem rozdwojeniem, mimo to w czyn- 
(nościach ts. Bismarcka na kongresie berliń - 
(skim nie mogą dopatrzeć się nie takiego, 
|Z czegoby iuożna zrobić mu zarzut, lecz 
| przeciwnie eałą winę składzją na Roseyę. 
| Niemey podnoszą mianowicie — a czyni to 
(także konserwatywna Mreuzatg., która do- 
| tychcezas uchodziła za organ sprzyjający w Ros- 
jsyi — te Żywioły występujące teraz Rossyi 
na pierwszym planie, podnoszą wobee Nie- 
miee niesłusziie pretensye i zarzucają Niem- 
com rzeczy, za które ci nie mogą na siebie 
wziąć odpowiedzialności tak sarno, jak nie 
mogą odpowiadać za słotę lub pogodę. W 
Niemczech boleją nad tem, że uarysowała 
się dobra stara przyjaźń, ale z drugiej stro- 
ny widzą wszyscy, że powodem tego rysu 
nie jest ks. Bismarck, lecz owe żywioły, któ- 
re podczas kongresu poruszały niebo i zie- 
mię przeciw uchwałom dyplomacyi, że tym 
powodem jest panslawistyczna demokracya 
rossyjska, która traktat berliński uznała zą 
niebyły i nieważny. Ten demokratyzm, po 
usunięciu Aksakowa i jego towarzyszy, roz- 
wielmożnił się w dziennikarstwie i skierował 
swe ostrze przeciw Niemcom; starał on się w 
Rossyi rozbudzić nienawiść przeciw Niemcom. 
Ks. Bismarck mógł jeszcze długo przypatrywać 
się obojętnie tym wichrzeniom dziennikarskim, 
Ale wichrzeuia te wydały mu się jak tru- 
cizna, działająca potajemnie, która może za- 
bić nietylko przyjaźń rossyjsko-niemiecką 
ale także spokój europejski i dlatego zrę- 
cznym zwrotem odsłonił ranę, polecając ją 
uwadze wszystkich mężów stanu. Jeszcze 
nigdy nie dał «s. Bismarck swej idei poli- 
tycznej wyrazu tak jasnego i dobitnego, jak 
teraz: Wzmocnił ponownie stosunek między 
Austryą i Niemcami, zapewnił następnie 
Turcję o swych sympatyach i utrzymanie 
jej uznał za swój program, oczywiście dla- 
tego, że utrzymanie Tareyi jest także progra- 
mem Ausiryi. Ambasadorowi fiancuskiemu 
w Wiedniu nagadał nietylko wiele komple- 
mentów, ale wyraził wobec niego szczere 
życzenie vtrzymaa'a jak najlepszych stosun- 
ków z Francyą. Załatwiwszy te ważne spra- 
wy w Wiedniu, powróci} do Berlina, ażeby 
tu zająć się leczeniem rany ma ciele Euro- 
by... Ks. Bi marok życzyłby sobie bardzo 
ażeby panslawistyczny demokratyzm, który 
zdaniem jego grozi zniszczeniem przyjaźni 
rossyjsko memieckiej, był ujęty w właściwe 
ramy. Ten demokratyzm nie powinien wy- 
wierać Żadnego wpływu na międzynarodo- 
wem polu. W tej chwili rozpościera on swe 
panowanie nad dziennikarstwem i społaczeń- 
stwem. Jeżeli dyplomacya przejmie się jego 
idea i pójdzie za nim, może Ruropie ZINTA- 
żać wislgie niebezpieczeństwo, jeżeli zaś dyplo- 
matya nietylko oprze się ideom demokraty- 
zmu, lecz przez wewnętrzne reformy skie- 
ruje uwagę na skonsolidowani» wewnę- 
trznych sił państwowych, to stara niemie- 
eko-rossyjska przyjaźń odnowi się w da- 
wnej sile“. 


(Kwestya całkowitej amnuestyi.) 

Gambetta demaskuje swoje baterye. 
Energiczce i kilkakrotne wystąpienie jego 
organi za całkowitą amnestyą nie mogło 
nastąpić bez wyraźnego jego zezwolenia; 
o tem wszyscy we Francyi są przekonani. 
Nadto wiadomą już jest rzeczą, ze artykuł 
Rópubiique française dochodzi od serdecz- 
nego przyjaciela Qambetty, amnestyonowa- 
nego komunisty Ranca, i że Gambetta wy- 
słauą do Paryża ze Sawajcaryi depeszą na 
nowe poruszył tę kwestyę. Depesza ta we- 
dług Tubluties d'un Spectateur opiewa: „Pró- 
bę już zrobiono: ministerstwo powinno zro- 
zumieć, że rządowi republikańskiemu musi 
zależeć na tem. aby parlament uchwalił 
proponowaną całkowitą amnestyę. Niechaj 
więc organa republikańskie dalej prowadzą 
kampanię, za którą tak stanowczo oświad- 
czyła się opinia publiczna. Spodziewać się 
należy że obie Izby z rozp.częciem sessvi 
zgodzą się na łaskę, która na zawsze usunie 
przyczyny naszych sporów domowych.* Pró- 
by nazywa Gambetta frenetyczne aplauzy, 
jakiemi radykalne południe wita propagandę 
Blanca ba korzyść całkowitej amnestyi a je- 
sli prezydent Izby jedynie w głosie radyka- 
listów widzi opinię publiczną, to ebyba i 
on także zalicza się do tej partyi. Wezwamu 
Gambetty, aby wystąpić w obronie całko- 
witej amnestyi, uczynił dotąd zadość tylko 
jego własny dziennik, podezas gdy wszyst- 
kie inne umiarkowane dzienniki republikań- 
skie sprzeciwiają się eałkowitej amnestyi 
lub eo najwyżej, jak Temps, proponują dro- 
gę pośrednią, to jest ułaskawienie zamiast 
| smnestyi Ze radykaliści nie zadowolnią się 
tem, wnosić można z wyzywającej postawy, 
jaką zajęli ich koryfeusze na pogrzebie am- 
nestyonowanego kapitana komuny Grasa. 
Nad grobem zmarłego komunisty zawołał 
kolega jego Humbert: „Wiecie o tem, że 
Gras umarł w szpitalu, który się zwie za- 
kładem miłosierdzia. Miłosierdzie! To wszy- 


U 


interaować wszystkich emi- 


Ślwnie, kazał 
h znaczne 


grantów tureckich, posiadającye 
majątki w ziemi, pod pozorem, 

staną wprowadz 
muszą najpierw po 


stko, eo tryumfująca burżoazja daje ludowi, 
wyzyskiwanemu i uciskanemu przez bezwsty- 
dna i bezduszną oligarchię. Mifosierdzie jest 
szpitalem a więc Śmiercią. Miłosierdzie jest . 
częściową amnestyą — amnesiją umierają- 
cych i zmarłych.“ Humberta przewyższył 
Jeszcze gwałtownością „obywatel“ Delaborde, 
który według Marseiliaise tak się wyraził: 

„Obywatele! Okrzyk : „Niech żyje republika" 
nie pozwala już dzisiaj odróżnić tych. któ- i 
rzy wyzyskują proleteryat od tych, którzy | 
padają ich ofiarą. Ponieważ my, wydziedzi- | 
czeni chcemy korzystać nietylko z ziemi, | razie wymusić À 
słońca, wolności, ale chcemy także brać | czepnego. Chociaż fakt ten jest należycie 
udział w produktach pracy przeszłości, więc | stwierdzony, mimo to nie wierzy mu Aleko 
inny okrzyk powinien się rozlegać po Fran- ji chce go zbadać osobiście. Ale chociażby 
cyi, któryby nie dawał miejsce żadnej dwu- | nawet przekonał się naocznie o autentyczno- 
znaczności. Okrzyk: „Niech żyje republika" | ści powyższego faktu, to nikt z wtajemni- 
nie wystarcza juź dzisiaj. Proletaryusze! Do- | czonych nie przypuszeż%, ażeby nastąpiła 
dajmy jeszcze nasza proletaryuszowstie żą- | jakakolwiek zmiaka W systemie rządowym. 
danie  Wołajmy: „Niech żyje socyalna re- | Aleko basza jest zanadto reprezentantem 
publika! Niech żyje socyalizm!* Oto uspo- rządów stronniczych, ażeby misł wziąć ini- 
kojenie, jakie przyniosła amnestya i nie | cyatywę w zmianie systemu rządowego. 
można się zgoła dziwić. że wobec takich! Woli on raczej, złożyć swoj urząd, niż w 
seen i grożb gabinet Waddingtona zdecydo- | duchu sprawiedliwości zmienić system admi- 
wał się podjąć rękawicę, rzueoną mu przez | nisiracyjny.” 

Gambettę. Wprawdzie dwóch członków ga- 

binetu, Lepère i Freycinet, oświadczyło się 
podobno na ostatniej naradzie ministeryal- 
nej za propczycją Gambetty, ale jeden 
z półurzędowych dzienników donosi, że ga~ 
binet jednomyślnie oświadczył się przeciw 
rozszerzeniu amaestyi. Tym więe sposobem 
gabinet odpowiedział już va propozycję 
Gsmbelty. Niewątpliwie natychmiast po ze- ; zapomogi gminie 
braniu się Izb postawi Ludwik Blane wnio- | skim na pokrycie 
sek żądający całkowitej amnesty) a Izba de- | scowej. 
putowanych pod naciskiem paryskiego gmi- | — SE. p. Ntmiestnik, hr. Al- 
hu znajdzie się niebawem wobec bardzo | fred Potocki, powrócił wozoraj wieczór do 
niebezpiecznego dylematu. Wotum niezgodne | Lwowa. i 

zapatrywanismi gabinetu sprowadziłoby | © Konfiskata, Z polecenia © k. 
» 7 A i oddałoby ster państwa w rę-; prokuratoryi państwa skonfiskowano przed- 

„radykalnych deputowanych, alə sprowa | +. 085 Dziennika Polskiego, i nr 37 
dziłoby takie konf ki a tem, Stóry w tej | wezoraj nr. 289 , 
kwestyj z M a A oa y "się > | Tygodnia. Polskiego. 

ACEN a ZYSĄUHJ * i 
Sim Izby E eah. k znajduje | i Eoo 

A lge W a iz ay y kończ - ro A vag 
rych DB onion bor Erion a. na własną prośbę W stan spoczynku; putko- 
liści. Bie skorzystają tyin m wnik Franciszek Watteck, nadliczhowy w pułku 
pieszym nr. 15, 40 sztabu generalnego z pozo- 
stawieniem na posadzie w biurze prezydyalnem 
ministerstwa wojny: pułkownik Karol Opitz, 

Z Filipopola pisze 1 bm. sprawozdaw- J somiendan! m A s nh e 
ca Polit. Corresp.: Ko. aT rzeciw własną prośbę w SiM SAL d b je- 
powracającym Bo e RO oc o naho. Notuschill, czasowo przydzielony do pusku pii 
metańskim bez końca cie ran azalia lczi © 56, powołany do służby w sztabie 
Sa wę © ca się powtarzały a wszelkie | generalnym. 
wewnętrznych pre AM kierowniia Spraw | Pułkownik Wiktor 
nie odnosiły = Saka a. komendant pułku pieszego hr. 9%, na własną 
komendant" rumelskiej AW Ee a s prośbę przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał 
ryi, generał Strecker, nieco "R A osz uż tej sposobności charakter generała majora 
środek przeciw niesforaym R) Em: Yy | ad honores z uwolnieniem od taksy. Na jego 
radzie dyrekcyjnej postawił wniosek, ażeby | płaszogo ut oe ga komendant rezerwy putku 
bez:włocznie i ściśle zostało oso pieszego nr. 75, Józef Ott-Ottenkampf, Miano- 
ne powszechne rozbrojenie bułgarskiej lu- wany komendantem pułku pieszego 01. 
dności. Propozycję tę uzasadniał generał] „ T Emauguracya i uroczysto otwar- 
Strecker, wskazując na rozwiązanie tak cie reku naukowego w tutejszej © k. szkole 
zwanych stowarzyszeń gimnastycznych, za- politechnieznej odbędzie się jutro, We wtorek, 
rządzone przed dwoma miesiącami przez podług następującego programu: 1. Q godzinie 
międzynarodową komisyę. Tem uzasadnie- rano nabożeństwo w kościele św. Mary! 
niem chciał przedewszystkiem dać do po- Megdaleny, 2, O godzinie 11 w auli o. k. szkoły 
znania, że należałoby najpierw postarać się | Politechnicznej przemówienie nowowybranego 
o Ścisłe wykonanie postanowienia międzyna- rektora. 8. Następnie sprawozdanie ustępującego 
rodowej komisyi, przez co następiłoby samo rektora za rok ubiegły i ogłoszenie przyznanych 
przez się powszechne rozbrojenie. Gdy ogni- słuchaczom nagród za najcelniejsze prace 0% 
m agitacyi zostaną usunięte, nietrudną be- tegorocznej wystawie szkolnej. 

a trad kay t NAS > 
ma aa aa zbałamucody e a (3) Hraszewski w Mrakowie. 

sb i takiego postępowania 1 znie- |"Va8% korespondent pisze nam: „Przez kilka dni 
wolić go do złożenia broni. Sirocker ośmiad- | po Uroczystościach Mieszkanie ” Kraszewskiego 
czył równocześnie, źe nie ma najmniejszego od rana do wieczora przepełnione było mmnó- 
powoda, dla któregoby Bułgarzy mieli hyć | stwem osób, które Ń Pela nieraz dla 
uzbrojonymi, skoro wszystkim muzułmanom tego jedynie, aby R owiedzi o że były u 
odebrano broń, Ale większość wschodnio- Kraszewskiego. On sam oddawał wizyty roz- 
rumelskiego dyrektoryatu nie podzielała tych maitym eelniejszym osobom, W wolnych chwi- 
zapatrywań generała Oireckera Í odrzuciła |aacb przyjmował odwiedzających a j 
Jego propozycję, SaR za% generał naraził | mnieliśmy, bywało ich tak dużo, 2 
się tyw wnioskiem na nienawisé ze strony miał nawet czasu nacieszyć się z dawno niówi- 
zapalonych patryotów bługarskich. Mimo to | dzianą rodziną Proszono A nawet, aby trzymał 
pozostanie rzeczą pewną, że szerzącej Bię | dziocię do chrztu -- a zaprawdę dziwić się 
anarchii można położyć tame tylko albo należało, jak to wątłe ciało wytrzymać mogło 
rozbrojeniem Bułgarów alho uzbrojeniem ma- Ała 6 
hometan. Grecka ludność przygotowuje w 
tym duchu petysyę do zgromadź nia naro- 
dowego. Nieliczni deputowani greccy, którzy 
zasiadać będą w zgromadzeniu narodowem, 
a SRR ponowić odrzuconą propozycję 
Ra a e wnieść ze ewej strony przed- 
śnić KAM takim samym duchu. Równocze- 
SO a aby zmobilizo wano 10 
lipopolu A przezeo bataliony W Fi- 

A a erardezyku, Karłowie, Sliwnie. 
a: yku, Hski-Zagrze, Jamboli, Haskiói I 
Burgas, byłyby postawione na stopę wojen- 
ną i zdołałyby może utrzvi orzadake w 
krój" A. „trzymać porządek W 
niszawodnić A wnioskiem _wszezęłaby się 

ae zgromadzeniu narodowem 
bardzo ożywioną dyskusya. 

,. Gubernator Aleko basza udsje się dzi- 
siaj po południu w podróż po kraju. Celem 
tej podróży jest naoezne zbadanie stosunków, 
ao bowiem nie wierzy sprawozdaniom 0 
ekscesach popełnianych przez Bułgarów. I 
tak n. p. doniesiono ty niedawno ze Śliwna, 
że tamtejszy sędzia, Hadżi- Dymitr-Bujadjew, 
który mówiące nawiasem, jest także prezy- 
dentem stowarzyszenia gimnastycznego W 

Gazsta Ioyawska z dei 


maty w! Sm 


dziwną procedurą 
umusić majętnych 
uu rzecz Rułgarów, k 
dzielili między siebie do 
liby jak najdłużej 
zatrzymać obcą W 


emigrantów do ustępstw 


łasność, w najgorszym zaś 


-= NWajj. Par raczył najłaskawiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 200 zł. 
Brzezinki w powiecie bial- 
kosztów budowy szkoły miej- 


emis: urlopowany gene- 
Mollinary-Monte Pastelio 


(Wiadomości z wachodmiej Kaneli 


Maczak Ottenburg, 


meea CO E ZI EES REA 


pozwalały chwilkę spoczynku w nocy, Przery” 
waną często słabością. Przed wyjazdem. był też 
nadzwyczaj znużony, a chociaż mówiono przy” 
chodzącym że jest słaby, choć z umysłu TOZ- 
głoszono, że już wyjechał, hotel drezdeński 0d 
rana do wieczora był w oblężeniu. Byli i tacy 
co go prosili o protekcyę, inni o rozprzedaż 
swych dziełek i t. p. jednem słowem oblegano 
go niepospolicie, chociaż przyznać należy, że 
zawsze w najlepszej i najżyczliwszej myśli. 
Oała rodzina fotografowała się u Szuberta, Zna” 
nego wydawcy widoków tatrzańskich, które 
jednomyślną a zasłużoną zjednały sobie pochwa- 
łą. Pan Szubert miał fotografować wszystkie 
dary, że jednak wymagał, aby mu je zamiesiono 
do domu, a to połączone było ztrudem i wiele 
czasu wymagało -— przeto wszystkie dary wy” 
wiezione zostaną do Drezna i tam dopiero na” 
stąpi ich fotografowanie. Niektóre z nich nie 
były na wystawie, jak Gedymin, wypukła 
rzeżba z bronzu, modelowany przez zmarłą już 
Skirmuntową, której szachy przed kilku laty 
takie uznanie zyskały, i Brama Złota w Ki- 


r ACE RZEZ R EE 


a 18 października 1879 


jak W8PO- | okolicy Szegedynu, 639.500 zł., 
e jubilat pie czych wiosek nawi 


leża te | zone w ministerstwie. Najw. 
nieustanne natężenia, te wszystkie uroczystości, | garował 72.800 zł., 
wizyty, rozmowy, interesa, które mu zaledwie | Węgry 87%.800 zł., 


jowie, t. j. podobizna jej szczątków w odłewie!ra po 


ze spiżu, którą jubilat dostał w podarunku z 
Ukrainy. Dziś właśnie zajmują się spisaniem 


że nim %0- | inwentarza i pakowaniem darów.“ 
eni do swych posiadłości | 
ddać się procesom kry- | Czytamy w Korespondencyi wiedeńskiej: Wezo- 
„migalnym, które wytoczyli ie Bułgarzy. TĄ | raj, dnia 10 b. m. o godzinie 4 miu. 19 po 

chee sędzia widocznie | południu przybył do Wiednia krakowskim er 


Kraszewski w Wiedniu. 


spiesznym pociągiem J. I. Kraszewski, aby zło 


tórzy już oddawna DO” | żyć dzięki Najj. Panu, za udzieloną mu ko- 
bra tureckie i chcie- | mandoryę orderu Franciszka Józefa. Na dworcu 
a właściwie Ba Zawsze | kolei żelaznej północnej, powitały ezcigodnego 


jubilata reprezeniacye tutejszej kolenii polskiej. 


coś od Turków tytułem od- W imieniu towarzystwa akademickiego Ognisko 


miał krótką przemowę przewodniczący tegoż 
towarzystwa książe Aleksander Poniński, a w 
imieniu redakcyi francuskiego dziennika Le 
Messager de Vienne, współpracownik tegoż p. 
Władysław Dunin, poczem panna Józefa No- 
wińska wręczyła szańownemu podróżnemu prze- 
śliczny bukiet. Kraszewski był widocznie mile 
przejęty tem serdecznem a niespodziewanem po- 
witaniem. Przemewa księcia Aleksandra Poniń- 
skiego opiewała: „Zgromadzona tu młodzież 
akademicka polska pragnie być pierwszą w rzę- 
dzie tych, którzy złożą czeigodnemu Panu na- 
leżny hołd czci i poważania. Spełniam najza- 
szczytniejsze dla mnie poselstwo, składając 
najdroższemu nam mistrzowi życzenia wszel- 
kich pomyślności, płynące z serc tutejszych 
akademików polskich. W pamiętnym dniu jubi 
leuszu Czcigodnego Pana derzuciliśmy jeden 
skromny listek do ofiarowanych mu wawrzynów, 
złożyłiśmy przez naszych zastępców adres sto- 
warzyszenia Ognisko, które już od początku 
swego istnienia z chlubą zalieza drogiego jubi- 
lata do swych członków honorowych i przez 
usta moje składa mu ponowny wyraz wrdzię- 
czności, miłości i uwielbienia.“ Kraszewski sta- 
nął w Grand Hotel. Prasa miejscowa wysłała 
na dworzec na przyjęcie Kraszewskiego, repor- 
terów, którzy skrzętnie każdy szczegół, doty- 
emący przykycia czcigodnego jubilata zapisywali. 
Od wczoraj otworzyży tutejsze dzienniki stałą 
rubrykę Kraszewski tm Wien. Dowiadujemy 
się, że kolonia polska w Wiedniu zamierza 
uczcić Kraszewskiego wielkim bankietem, a 
nadto młodzież polska w połączeniu z studen: 
tami innych narodowości urządza mda cześć 


drogiego gościa wielki komera uroczysty 
(Fest- Kommers). Wszystkie stowarzyszenia sło- 


wiańskie Wiednia, a jest ich około pięćđziesię- 
ciu, mają jak nam donoszą, wziąć, udział w tej 
uroczystości. 


* trwulkzież, Zeszłej nocy dostał się 
niawiadomy sprawca po drabinie na dach go- 
mu p. Teodora K., zà rogatką Łyczakowską i 
wlazł przez dymnik Ba strych, zkąd skra 
około 20 porkalowych koszul męzkich. Naste- 
prie dobył się zdodziej do stajni, która hyła 
tylko ryglem zasunięta, rozbił zamkniętą skrzy- 
nię i zabrał ztamtąd 20 koszul płóciennych. 


* Spłoszone komie. Dziś 0- godzi- 
nie ósmej rano liczna publiczność była świad- 
kiem odwagi i niezwykłej siły żołnierza poli- 
cyjnego nr. 148. Konie p. Hermana Raucha, 
które rozwożą mąkę do sklepów, spłoszyły się 
nagle w Rynku i pędziły w szalonym pędzie, 
gdy żołnierz policyjny zaskoczył im drogę i z 
przodu chwyciwszy oburącz konie wstrzymał je 
w biegu. Woźnieę, który konie bez dozoru po- 
zostawił, aresztowano i oddano do sądu. 


t Ziety pierściomek odebrano 
wezoraj wyrobnikowi, Szymonowi Krainerowi, 
który miał go znaleźć 2a uliey Sobieskiego. 


w o. k. dyrekcyi policji. 


— Współczueje dla nieszczęśliwego 
g,egedycu, jak dowodzą wykazy zebranych na 
rzecz odbuduwy tego miasta składek, Zamani- 
festowało się we wszystkich niemal krajach eu- 
ropejskich i pozacuropejskich. Dotychozań Wpły- 
nęło na ręce ministerstwa W Peszcie dla 88: 
mego Szegedynu ogółem 1,905.500 zl. na rzecz 

dla pojedyń: 
edzonych katastrofą 4l. 
sł, a na specjalne sele 36.300 mł. rezom 
2622.700 at. W sumę tę nie są wliczone 
datki, które dotychczas jeszcze nia zostały 240- 
Dom. cesarski 0 
armia 5.000 zi., 
Przedlitawia 529.900 zt, 
Bośnia i Hercegowina 675 zł., Anglia 144.600 
zł., Belgia 31.500 zł., Dania 700 zë., Frae- 
cya 970.700 zł., Grecye 1.700 zł., Szwajearya 
326.800 af., Holandya 29.100 zł, Niemoy 
396.100 zł, Rossya 30.500 zł, Włochy 
50.300 zł., Portugalia 1.800 zł., Bumutia 
37.000 zł, Serbia 564 zł, Hiszpanie 1.300 
zł, Szwecya i Norwegia 4300 zł, Tureya 
14.400 zł., Indye Wschodnie 3.100 zł., Obiny 
4200 zł., Persya 440 2t., Egipt 15.400 z., 
Tunis 1.200 zł., Zjednoczone 
północnej 68.100 z4., Meksyk 350 zł, © 
Kuba 1000 zł., Haiti 229 zł.. Kolumbia 600 
gł., republika Argeutyńska 1000 zł., Nikara- 
gua 230 zł., Uruguay 426 zł. 


— Jubileusz kolejowy. W dniu 
7 b. m. przypadała pięćdziesiąta rocznica Wy- 
ścigu konkursowego pierwszych lokomotyw na 
przestrzeni pomiędzy Liwerpoolem a Manchester 
w Anglii. Wyścig ten 0 nagrodę rządu angiel- 
skiego zakończył się był premiowaniem loko- 
motywy, konstruowanej przez Stephensona, któ- 
dziś dzień stanowi typ zasadniczy uży- 


c. k. 
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Własciciel winien się zgłosić po W3 własność | niedoścignionym I 


| 


| łońskim, co począć z tą zaaczną gotówką, aże- 
| by państwo przecie miało z niej 


100 | 


Stany Ameryki ; 
wyspa ' 


: wanych na kolejach lokomotyw. W kołach in- 
| żynierskich obchodzono dzień półwiekowego ju- 
| bileuszu kolei żelaznych zgromadzeniami i ban- 
kietami w wielu miastach Anglii i kontynentu. 

— wielkie mieszczęście zdarzyło 
się dnia w b. m. w Berlinie, Eksylcdowała be- 
nia z benzyną w pralni rękawiczek i od gwał- 
townegoe wybuchu dwie osoby utraciły życie na 
miejscu, jedna doznała ciężkich a kilka w są- 
siednim domu lekkich uszkodzeń. 


— © strasznym wypadku ko- 


lejowym donosi depesza z Nowego Jorku. Na 
kolei Michigan wpadły na siebie dwa pociągi, 


|: 25 podróżnych utraciło życie, a 40 


zostało skaleczonych. 

— pwaj aeronauci amerykańscy 
zeszłym tygodniu przypłacili życiem swą 0d- 
W St. Louis, w Stanie Illinois, wzniósł 
profesor Wise z jednym towarzy- 
szem i obaj przepadli bez wieści, gdyż balon 
opadł na niezmierną puszczę Maconsin. W San 

Francisco pomimo gwałtownego wichru wzbił 
i się balonem profesor Colgrove, także z jednym 
towarzyszem. Wicher rzucił balonem o druty 
telegraficzne po nad domami, powłoka balonu 
pękła w skutek tego i obaj żeglarze spadli z 
łódką na bruk ulicy Folsomstreet. Nieszezęśliwi 
w skutek doznanych uszkodzeń wkrótce zakoń- 
czyli życie. 

— Oryginalna reklama. Dzien- 
nik paryski Lamterne ogłosił w tych dniach, 
że każdy, kto kupi egzemplarz dziennika tego, 
za wykazaniem się nim otrzyma w browarze 
| „Ruche“ przy bulwarze Magenty szklankę piwa. 

W skuter tego stawiło się tam jednego dnia 
30.000 „uprawnionych“ do tej  gratysowej 
szklanki osób i powstał taki natłok, że browar 
ko jakiś czas musiał być zamknięty, aż po- 
| wiodło się policy! utworzyć prawidłowe queue, 
| tak że nikogo szklanka piwa chybić nie mogła. 
Dwór birznańałzi, straszny 
obecnie zbrodniami młodego króla, według kc- 
| respondencyi dziennika Himes of India z Man- 
qalaju, jest w wielkiem oczekiwaniu. Kapłani, 
astrologowie nmadworni i wróżbici zapowiadają 


w 
i wagę. 
| się bałonmam 


| zgodnie, iż dziecko, które pomić ma wkrótce 
pierwsza Żona królewska Sao-pyeh lat, będzie 


rodzaju męskiego, że zatem państwo mieć bę- 
dzie następcę tropu. Wskutek tej przepowiedni 
król Thibau kazał sporządzić dla spodziewanego 
potomka swojego kołyskę, która kosztować miała 
przeszło 200.000 zł. Zrobiona jest ta kołyska z 
cennego drzewa manjo itak wewnątrz jak zownątrz 
cała złotem wykładana, a nadto osłonięta cała 
kosztowną draperyą, Wysadzaną dyamentami, 
rubinami i innemi drogiemi kamieniami. Po- 
koiel składa się z miękkich poduszeczek, powle- 
czonych zielonym aksemitem i ozdobionych bo- 
gatemi baftami. W ruch będzie kołyska wpro- 
wadzona zə pomocą automatycznego przyrządu 
metianicznego, który po jednorazowem nakręce- 
niu funkcyonować może kinka dni bez przerwy. 
Przyrząd ten skonstruował pewien Włoch, a 
król Thibsu jest nim zachwycony. Kołyska za- 
wieszona jest na złocistych linowkach, uwiąza- 
nych do żełaznego rusztowania, dwanaście stóp 
nad podłogą. Oczekiwany następca tronu stoso- 
wnie do życzenia ojca, ma być wychowywany 
na sposób angielski. Za pośrednictwem też pe- 
wnaj zakonnicy sprowadzają już Anglii z wszyst- 
ko, eo do tego jest potrzebnem. 

— Yapommiane miliony. Państwo 
długów w naszych czasach zda się być 
deałem; a jednak faktem jest 
historycznym, że Stany Zjednoczone Ameryki 
północnoj W r. 1837 nietylko nie miały ani 
contyma długu, ale nawet, jak wypływa z ar- 
chiwów pańatwowych tego kraju, dnia 1 lipca 
wspomnionego roku posiadały one zwyżkę ka- 
sowa w sumie 48 milionów dolarów. Radzono 
wówczas szeroko nad tem w kongresie washing- 


korzyść. Mię- 
dzy innemi podniesiono projekt, ażeby miliony 
owe rozdzielić po prostu pomiędzy ludność kra- 
ju, która w owym. czasie liczyła około 15 mi- 
lionów głów, każdy opodatkowany więc byłby 
otrzymał 3 blisko dolary. Kongres wszakże u- 
chwalił inny projeket. Postanowił mianowicie, 
ażeby 15 milion. pozostawić w zapasie kasowym 
na nieprzewidziane, przygodne wydadki pań- 
stwowe, reszta zaś 28 milionów, rozdzielić po- 
między zarządy pojedyńczych prowincyj pro 
rata ich ludności ; to jest do udzielania z 
nich zaliczek w razie jakich klęsk ele- 
mentarnych, jako nieoprocentowaną pożyczkę na 
czas nieograniczony. Tym sposobem u. p. Stan 
Nowojorski otrzymał był wówczas 4,014.520 
| dolarów. Aż do roku 1840 w wykazach zarzą- 
idu skarbu państwowego figurowało owych 28 
| milionów jako „aktywa“, od owego roku jednak 
w niewytłómaczony sposób znikły z tych wy- 
'kazów i aż do ostatnich czasów nikomu nie 
przyszło na myśl zapytać o nie. Dopiero teraz 
„rząd badac w kłopotach finansowych przypo 
mniał sobie te miliony i ma zamiar podnieść 
sprawę ich restytucyi, co jednak zapewne nie 
pójdzie łatwo, zwłaszeza, Że obecnie wiele pro- 
wineyj, mianowicie południowych, jest bardzo 
zadłużonych. 


Wystawa modeli 


rzeźb konkursowych. 


IV. 


Przechodzimy do całego szeregu prac 
wystawionych pod literami A. B. O. D. Fron- 
towa grupa wyobrażająca Galicyg obok u- 
bóstwa inwencji, niemiłe nadto robi wraże- 


woli, a oświata wyciąga ręce do ludu, aby 
mu zdjąć kajdany moralne. 

Stajemy nareszcie przed ostatnią pra- 
| €3, Uajpóźniej nadesłang Składa się ona z 
(grupy głownej i dwoch bocznych Nie omy- 
limy się mo e, twierdząc, że w tych wszyst- 
kich modelach szło autorowi przedewszyst- 
j šiem, à tout prix. voryginalność, czego teź 
i dopiął Ooz, Kiedy p:zy całej tej oryginal- 
ności i p-prawnym rysunku — wszystko, 
co się na glówną grupę składa, czyni ją 
niemożliwą. Zabija ją przedewszystkiem ten 
niefortunny geniusz z baletu, dobijają te dwie 


nie brakiem szlachetności w pozie leżącej fi-; figury, które bez ceremonii pospuszezały so- 
gury, której tors wygięty przygniatać zdaje | bie nogi, jakby do kąpieli. Hidropatya tak 
się głowę bydlęciu, godło roluietwa. Jedsem | tu zapanowała, że nawet orzeł umieszczony 
słowem całosć i szczegóły tej grupy mie- j cąż pod prądem wody, nie wyjdzie zapewne 
smaczne. Zato grupa boczna pod uitsig B.,| ną su ho. 
której geniusz depce ducha ciemność, godzi | W grupie zato Pracy i Oświaty artysta 
nas z artystą. Szkoda, że model w większej | jest w swoim żywiole. Praca tak eo do kom- 
części zgruchotany. Nie brak tu już pomy-| pozycyi ogółu jak i szczegółów ma wiele 
słu, znać że czując się swubodniejszym, po- prawdziwie pięknych rzeczy, a charaktery- 
czuł w sobie artysta zapał twórczy a; styka nie pozostawia nie do życzenia. Oświa- 
wobec tej artystycznej werwy giną nawet | ta może zawiele deklumuje, zanadto hołd od- 
usterki. . . idajo przemysłowi, który tu wyobrażony jest 
Pracę (lit. B) wyobraża mąż i niewia- | godłarci, aż do ostatnich odkryć i doświad- 
sta; on wsparty na kole fabryczuem, ona Z | czeń z lokomotywą i telefonem. Ze wszyst- 
garścią kłosów i sierpem w ręku, stoją u | kiego, eo w tych grupach widzimy, wynika, 
stóp geniusza. Kompozycya słabsza, lecz nie | że o ile przedmiot rodzajowy stanowi zna- 
bez zalet. A siłę autora — i stawi go wszędzie i 
Figury Mieczysława i Kazimierza Wiel- | zawsze w sztuce wysoko, o tyle braknie mu 
kiego (I D) jednego z krzyżem, drugiego z | kwalifikacyi do poważnej historycznej rzeźby. 
rószczką oliwaą (czemu nie z statutem wi- Na tem kończymy nasz przegląd, a wy- 
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ślickim?), jak również Włodzimierza Wiel- 
kiego i Jarosława, jakkolwiek pomyślane i u- 
stawione niedość poprawnie i zdradzają brak 
doświadczenia na polu kompozycyi i mode- 
lowania, mają jednak zaletę, a jest nią in- 
dywidualność, która Świadczy dobrze o po- 
ważnych studyach i darze obserwacji. 

Nim wejdziemy do przyległego pokoju, 
spójrzmy jeszcze na kilka modeli usiawio 
nych u drzwi na lewo. Przedstawiają one 
Oświatę i Rolnictwo, a dalej znajdujemy dwie 
grupy królów. Jak w jednej tak w drugiej pracy 
prócz charakterystyki indy widualnej, świadczą, 
cej o studyach historycznych, nie mogliśmy 
dopatrzyć innych zalet; gdy przeciwnie słabe 
ich strony, a z nich najsłabsza brak umie- 
jętności w ugrupowaniu, czynią, że każdą z 
tych figur możnaby odjać bez szkody dla 
drugiej. Nie mówimy już o wymaganiach, 
wyższej kompozycyi, której nie dostaje bocz- 
nym grupom. 

Wchodzimy do pokoju drugiego, na le- 
wo. Traf czy zamiar zebrał tu najbardziej 
wybitne dzieła realizmu; że zaś nie we wszyst- 
kich jego okazach spotykamy sztukę trakto- 
waną z poszanowaniem należnem i na seryo, 
zatrzymamy się tylko w obec niektórych. I tak 
na prawo widzimy model frontowej grupy. 
Artysta usiłował w niej trzymać się klasyczne- 
go stylu — to też niebrak jej pewnych cech 
artyzmu, które uczcić należy. Szkoda wszak- 
że, że niedogodny daszek drewniany i u- 


szkodzenie figur niepozwałają ich „dopa- 
trzyć więcej, czyniąc niepodobnem ściślejsze 
studyum. 


Oczom naszym przedstawia się dalej sym- 
patyczna praca, która sprawia nadzwyczaj 
miłe wrażenie i nowością pomysłu sciąga naj- 
więcej widzów ku sobie. W tem samem już 
jest jej zaleta. Rozumie się, że jako w utworze 
rodzajowym, nie ma tu już mowy o liniach 
klasycznych w stylu, o jednolitej harmonii z 
budową gmachu — strona uczuciowa góruje 
w niej przedewszystkiem; jestto genre w ca- 
łem słowa znaczeniu. Grupa przedstawia Ga- 
licyę. Geniusz ojczyzny opiekańczemi skrzy- 
dły osłania u stóp swoich dwie postacie, 
mężczyzny i niewiasty. W postaciach pozna- 
jemy naszego kmiotka i wiejską kobietę, 
płynących ku sobie po cichych wód topieli. 
Głęboko poczuła i uchwycona charakterystyka 
psychologicznej strony ludu naszego, twórcza 
siła, owiana uroczym wdziękiem, tak ser- 
deczną rodzinną mową przemawia do duszy, 
że zdaje się być strofą jakiejś ballady lub 
idylli. Widzę, czuję, że ten co to dzieło 
stworzył, ukochać musiał tę ziemię bardzo, 
i wsłuchał się w jej tajemne głosy. Cóż kiedy 
krytyka — nie mając prawa do uniesienia — 
musi na to wszystko patrzeć trzeźwo. pod 
karą sprzeniewierzenia się swemu zadaniu! 
Otoż krytyka mówi, że to wszystko, eo się 
tak słusznie w tej grupie podoba — i ten 
wdzięk w niej rozlany, i ta swojska a tak 
miła charakterystyka ludu i natury z całą 
petyczną jj prawdą, piękne są i dobre -— 
ale dla ogrodu lub fontany, nawet na komi- 
nek w salonie, ale nigdy dla gmachu, o 
który tu idzie; że figury umieszczone w ło- 
dziach nie mogą przedstawiać rzek, lecz 
chyba żeglugę; a że ta znowu nie ma tak 
wielkiego u nas znaczenia, aby ją za godło 
kraju brać można. 

Grupa wyobrażającą Pracę, zdaniem 
naszem, grzeszy sentymentałnościa. Ów rol- 
nik nad pługiem, z załamanemi r kami, owa 
kobieta w rozpaczliwej pozie rażą przesadą, 
raz, że praca nie jest człowiekowi karą, lecz 
pociechą w jego doli, powtóre, że ten nastrój 
tragiczny, niewolniczy, nie jest już na dobie 
dzisiaj i odnosić się chyba może do czasów 
minionych, nie zaś do dzisiejszych, w któ- 
rych swoboda zdjęła kajdany fizyczne nie- 


znajemy, że nad spodziewanie zrobił on naj 
jemy, j 


Są bowiem talenta — 
jest praca. Nie daje to nam wprawdzie do- 
kładnego pojęcia o rozwoju tej gałęzi sztuki, 
bo nie wszystkie pierwszorzędne siły wzięły 
w nim udział, zawsze jednak dobrze świad- 
czy. że i dłuto nie jest u nas zaniedbane 
i ma pracowników, eo niem władać umieją, 
zbierając laury śród swoich i obcych. Mylił- 
by się bowiem bardzo, ktoby chciał mierzyć 
skulpiurę skalą rozwoju malarstwa w kraju 
naszym. Gdy bowiem malarstwo wchodzi 
wszędzie od pałacu do poddasza, rzeźbiar- 
stwo już z natury swej jest zbytkiem dosię- 


| nas dobre wrażenie. 


ką, że się tak wyrażę, arystokratyczną, któ- 
rej otwierają swe podwoje tylko świątynie, 
gmachy publiczne i pałace. Ozy posiad:my 
ich wiele? Niech odpowiedź, jaką da sobie 
czytelnik, usprawiedliwi to wszystko, czego- 
by nie dostawało obecnej wystawie. 


E. PAwŁOwICz. 


ETYCE BEE ry 


GLOSY PUBLICZNE 


Podziękowanie. 


W dniu 28 września b. r. odbyła się w 
Baligrodzie uroczystość poświęcenia nowowybu- 
dowanego kościoła rzym. kat. Ceremonii tej do- 
konał Wny ks. kanonik i dziekan Tomanie- 
wicz przy udziale licznie zgromadzonego ducho- 
wieństwa obu obrządków i kilkutysięcznej pu- 
bliczności. 

Zaiste piękna była chwila tej uroczystej 
ceremonii dla mieszkańców tutejszej okolicy, 
którzy przeszło od dwóch wieków nie mieli wła - 
snego kościoła i księdza, zmuszeni udawać się 
na nabożeństwo o 2—83 miłe, 

Dzięki szlachetności ofiarodawców, którzy 
ze wszech stron kraju naszego pospieszyć ra- 
czyli z datkami, stanęła w ciągu siedmiu łat 
świątynia, a pocieszamy się nadzieją, że pobo- 
žne uczucia ludności i taż sama wspaniało- 
myślna ofiarność dopomoże nam jeszcze w we- 
wnętrznem urządzeniu kościoła, w sprawieniu 
dzwonów, organów, chorągwi, obrazów świętych 
it. d. gdyż prócz improwizowanego jednego 
ołtarza nie więcej nie posiadamy. 

Podnosząc między wielu innymi dobro- 
dziejami szczególne względy P. T ś. p. hr. 
Weisenwolffa, Edmunda hr. Krasickiego, księdza 
kanonika Sulikowskiego. którzy datkami chojnemi 
raczyli przyczynić się do tej budowy, zasyłamy 

|im wszystkim szczere „Bóg zapłać“ a z serc 
| naszych zanosimy gorące modły do Najwyższe- 
go za ich powodzenie. 

Mieszkańcy rzym. kat. wyznania w Ba- 
ligrodzie, 

Baligród, 1 października 1879, 


Sebastyan Wroński, Władysław Pucek, August 

Gaj»wski, Karol Łukaszewski, Franciszek Mi- 

siewicz, Jan Sziadler. Franciszek Wozmay, 
Józef Olszaniekj, 


OSTATNIA POCZTA 


| Urzędnicy ministerstwa spraw zagra- | 


nieznych wyst sował: następujący adres do 
hr Andrassego: „Pozwól nam Kxeellen- 
cyo przesłać (i nasze serdeczne i z głębo- 
kiego uczucia płynące pozdrowienia poże- 
gnalne w chwili, gdy z urzędu ustępujesz. 
Nie do nas należy podniesienia pamiętnych 
ua zawsze zasług. które Wasza Kxuollencya 
położyłeś dla Monarchy i Ojczyzny. To je- 
dnak możemy powiedzieć, że z dumą i z za- 
ufaniem  postępowaliśmy pod sztandarem 


pnym tylko możnym tego świata, jest sztu- | 


trzymanym przez Waszą Excellencyę wyso- 
ko po nad waśniami zmiennej opinii, pod 
sztandarem austryacko-węgiersiiej idei pań- 
stwowej, pod sztandarem potęgi, powagi i 
politycznego honoru państwa Wasza Exvel- 
lencya byłeś nam wzorem wszystkich cnót 
patryotycznych. Dałeś nara wspaniały przy- 
kład bezinteresownego poświęcenia się spra- 
wie, radośnej ofiarności dla państwa i do- 
bra publiczaego, mężnego wyznawania raz 
powziętych przekonań. Zawsze wspominać 
będsiemy o Waszej Excelleucyi z niszmiea- 
nem uszanowaniem, wdzięcznością, wierno- 
ścią i uległością, * 


Politik donosi, że komitet stronni- 
"etwa autonomistów przystąpi do opra- 
cowania wniosków zmiany konsty- 
tucyi, skoro tylko osiągnięte zostanie po- 
rozumienie eo do szczegółów. W tym eelu 
ustanowiony zostanie osobny podkomitet. 
| Zarys wniosków konstytucyjnych jest we- 
| dług Poltik, za której informacye oczywi- 
| ście żadnej nie przyjmujemy odpowiedzial- 
| ności — następujący: 1. Wzmocnienie wspól- 
[nych delegacyj jako najwyższej reprezenta- 
{cyi jedności państwowej; 2. rozszerzenie 
| kompeteneyi krajów; 8. nienaruszalność au- 
stryacko-węgierskiej ugody; 4. uproszczenie 
administracyj krajowych w duchu znanych 
wniosków dr. Dunajewskiego i hr. Hohen- 
| warta; 5. ile możności jak największe roz- 
szerzenie autonomii powiatów i gmin we 
| wszystkich sprawach niepolitycznych. 
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Między monarchią austryaeko-węgier- 
i skg a Niemcami toczą się od dawna roko- 
wania w sprawie wzajemnych ułatwień co 
do pomocy prawnej w eywilnych 
jsporach. Dotąd rokowania odbywały się 
EE, a obecnie, jak donosi Norda. Alig. 
Zig. ustnie przez delegatów. W tym celu 
bawią w Berlinie radca ministeryalny z Wie- 
dnia dr. Harassowski i węgierski radca mi- 
nisteryalny Zador. 


Wycieczka niemieckiego następ- 
cy tronu do Włoch jest przedmiotem 
wielkiego zajęcia w Rzymie, gdzie przypisu- 
ją jej znaczenie polityczne Zjazdy w Diep- 
pe, Alexandrowie, Gasteinia i Wiedniu, bro- 
szura Italicae res, wprawiły w wielki ruch 
włoski świat dyplomatyczny, zwłaszcza, że 
w sowem ugrupowaniu się mocarstw przy- 
szłe stanowisko Włoch zawsza jeszcze Jije 
jest oznaczone. Prasa włoska rozpisywała 
się w ostatnich czasach dużo na temat przy- 
mierza z Rossyą, ale nie doznała wzajemno 
ści ze strony prasy rossyjskiej, teraz więc 
w tonie obrażonej miłości własnej powiada, 
że Włochy nigdy nie zniżą się do uarzędzia 
polityki rossyjskiej. Wobec tej niejasności i 
niepewności położenia, podróż niemieckiego 
cesarzewicza do Rzymu jest przedmiotem 
tem większego zajęcia. Polityczne entrevues 
między dworami rzymskim i berlińskim dość 
często w ostatnich latach się powtarzały. 
W Jatach 1867 i 1872 ówczesny królewicz 
Humbert był w Berlinie, w r 1873 sam 
król Wiktor Emanuel! odwiedził dwór nie- 
mieeki. W r. 1876 cesarz Wilhelm był go- 
ściem króla Wiktora Emanuela w Medycla- 
nie podczas rewij, w r. 1678 eesarzewicz 
niemiecki był w Rzymie na pogrzebie króla. 
Teraźniejsza entrevue, szósta z rzędu w prze- 
ciągu lat 12, zajmować się będzie niezawo- 
dnie austryacko-niemieckeim przymierzem. 
Słychać także, Że niemiecki następca tronu 
skorzysta ze swej bytności w Rzymie, aby 
złożyć wizytę papieżowi. 

W Rzymie obiega pogłoska o bliskiej 
dymissyi kardynała sekretarza stanu Niny 
i zastąpieniu go kardynałem Jacobiaim. 
Inna pogłoska mówi, że ambasador włoski 
w Paryżu gen. Cialdini podał się do dy- 
|misyi wskutek ogłoszenia niektórych depesz 
w „księdze zielonej. * 


| Według Memorial Diplomatique lord 
e ry zaproponował mocarstwom kon 
|fereneyę konsulów w Filipopolu dla 
|naradzenia się nad sytuacyą w Rumelii 
wschodniej. Aleko basza popiera ze swej 
| strony tę myśl i przygotowuje resumé, w 
j stórem usprawiedliwić się chre z czynionych 
| mu zarzutów. 


| O zajściu w Salonice, o którem 
nam doniósł w ostatnich dniach telegram, 
| pisze salonieki kores.ondent Polit. Oorresp. 
pod dniem 30 września: „W drugim dniu 
świąt bajramowych, kiedy gerent ambasady 
rossyjskiej, p. Uljanow, powrócił do swojego 
mieszkania, zbliżyło się do bramy hotelu 
konsulatu rossyjskiego siedmiu rzekomo pija 
nych Turków i zaczęło głośnemi słowy lżyć 
cara i Rossyę. Pan Uljanow, który zatrzy- 
mał się w sieni, rozkazał *wojemu kewaso- 
wi przytrzymać i zaprowadzić na policyę te- 
go z pomiędzy insultantów, który najbar- 
dziej hałasował. Gdy kawas chciał wykonać 


rozkaz swcjego pana, rzucili się Turcy na 
niego i wydarli mu jatagan, którym potem 
jeden z bandy wywijał w powietrzu. Pan 
Uljanow, spostrzegłszy to, pospieszył swoje- 
(mu służącemu na pomoce i połamał swoją la- 
skę na grzbiecie jednego z napasinitów. Ka- 
was tymczasem strzelił z rewolweru dwa 
| razy i trafił jedaego Turka w bok, poczem 
rozproszyiu się cała banda. Tak opowiadał 
| sam p. Ulianow przebieg tego zajścia. Świad- 
| ków tej sceny nie było weale. Sąsiedzi mó- 
i wią, że nie nie słyszeli i nie widzieli. Wła- 
dzy lokalnej udało się wykryć rannego Tur- 
ka a od niego dowiedziała się o współwin- 
nych, których już wszystkich uwięziono. 0- 
czywista, że dzisiaj wszyscy w mieście mó- 
wią o tem zajściu, które jednak nie wywo- 
łało pomiędzy ludzkością żadnego wzbu- 
rzenia. 


Komunista Humbert kandyduje w 
paryskim okręgu Javel do rady munieypal- 
uej stolicy i ma wielkie szanse być wybra- 
nym. Figaro donosi, że okręg wyborczy Var 
ofiarował Rochefortowi kandydaturę 
do Izby deputowanych, i że w Paryżu 
istnieje zamiar reaktywowania komitetu z 18 
marca, który stał na czele komuny, aby mu 
powierzyć troskę o powracających komuni- 
stów. 


Generał Roberts stanął we środę pod 
Kabulem, gdzie czekają go krwawe jeszcze 
walki. Na zachodnich wzgórzach od miasta, 
zajęły oszańcowaną pozycyę trzy afgańskie 
pułki z Kohistanu wraz z resztkami innych 
„pułków krajowych. Generał Baker został 
wysłany, aby wziął szturmem tę pozycyę. 
Bitwa rozpoczęła się we środę po poładniu 
salwami ariylleryi, ogień karabinowy trwał 
l aż do późnej nocy. Przeciw cytadeli Baluhis- 
sar wyruszył gen. Macpherson. Standard do- 
nosi, że Afganis opuścili tę pozycyę, wsku- 
j tek czego jest nadzieją zajęcia miasta bez 
dalszego rozlewu krwi. Dla bezpieczeństwa 
nakazano jeduak dyslokowanym na granicy 
pułkom posuwać się w kierunku Kabulu, aby 
ewentualnie dać poparcie gen. Robertsowi. 
Generał Massy, który miał zadanie odciąć 
Afganom odwrót na drodze z Bamian do 
Kohistanu, zdobył pod Halpur 78 armat. 


W Irlandyi, tej stałej widowni agra- 
ryjnych zamieszek, powtarzają się od nieja- 
kiego czasu coraz częściej zbrodnie agraryj- 

jne a równocz Śnie prasa feniańska rozdmu- 
chuje coraz gwałtowniej żar nienawiści prze- 
ciw klasom posiadającym i Anglikom. W 
wielu okolicach nieszczęśliwej wyspy rozpoczę- 
ła się już kampania agraryjna na wielką skalę; 
listy z groźbami, zamachy mordercze są na 
porządku dziennym. W hrabstwach Meath i 
Westmeath wielki popłoch sprawił anonimo- 
wy plakat, wszędzie porozlepiany pod napi- 
sem: „Jedyny środek przeciw zastojowi w 
przemyśle i handlu“. W odezwie tej znajduje 
się taki ustęp: „Wartość ziemi musi być 
zredukowaną do odpowiedniej wysokości, na 


2 — 5 szylngów od morga,  Farmery 
(dzierżawcy) muszą posiadać ziemię, któ- 
raby im dała możność konkurowania 


z wasaścicielami dóbr w Ameryce. Ziemia 
należy do ludu; korona, jako reprezentantka 
narodu i orędowniezka jego praw i przywi- 
lejów jest zwierzchnią właścicielką ziemi. 
Precz z monopolem ziemiańskim|! Jeżeli 
cheecie położyć kres agraryjnym sporom, a- 
grarjjnym przestępstwom, nadzwyczajnej 
policy i uciążliwym podatkom, nie wybie - 
rajcie właścicieli dóbr do parlamentu, a ha- 
słem waszem niech będzie: „Boże chroń 
koronę i lud!“ 

Rząd angielski, zaniepokojony tą agi- 
tacyą, postanowił wysłać wojska do niektó- 
cych okręgów Irlandyi najbardziej zagrożo- 
nych. Szwadron dragonów i kompania pie- 
choty otrzymały rozkaz bezzwłocznego wy- 
marszu do hrabstwa Mayo, 


TALBĘRAJY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 13 paźdz. (Tel. pr.) 
Jak donosi Presse, około 40 wierno- 
konstytucyjnych ezłonków Izby 
Panów, zwołanych przez Schmer- 
‘linga, ks. Frydryka Lichtensteina i 
, Hasnera, odbyło konferencyę. Mię- 
| dzy obecnymi znajdowali się kardynał 
i Kutschker, generałowie Neipperg, Kell- 
| ner i Rossbacher, radea dworu Mi- 
klosich, hr. Oswald Thun. br. Beze- 
|eny i br. Kóenigswarter. Konferencyę 
zagaił Schmerling dłuższym po- 
| glądem na obecne położenie i zapropo- 
| nował zorganizowanie wiernokonstytu- 
i cyjnych członków Izby Panów w zam- 
kniętą grupę pod nazwą „frakeyi kon- 


stytucyjnej Izby Panów.* Wniosek ten | tem się zasadza, aby dotrzeć do Kon- 
przyjęty został jednogłośnie. Akeyi swo- | stantynopola. Tylko Anglii zawdzięczać 


g 


Gaj. listy zastawne 97.-— Gal. listy inda- | moklęski. B. Gumiński do Skałatu. W. Ronka 
maizacyjue ——, Mark niem, | fxj, | do Pieniak. M. Sadowski do Brodów. W. Sto- 


="— (al. 


jej wytknęli zgromadzeni następujące 
dwie zasady: 1) Niezłomne trwanie przy 
ustawach zasadniczych państwa z r. 
1867, osobliwieprzy $. 11 ustawy zasad- 
niczej o reprezentacyi państwa, który 
określa zakres kompetencyi Rady Pań- 
stwa; i zwalczanie wszelkich usiłowań 
dążących do uszezuplenia praw Rady 
Państwa na korzyść pojedyńczych kra- 
jów. 2) Zasadnicze trwanie przy wszyst- 
kich innych ustawach, o ile stosunki 
nie wymagają ich zmiany. Program 
ten podpisany został przez wszystkich 
uczestników konferencji. Kardynał 
Kutschker oświadczył, że każdy 
zwolennik konstytucyi podpisać musi 
ten program. W kwestyi organizacyi 
uchwalono ustanowienie wykonawcze- 
go komitetu z pięciu członków na 
przeciąg pięciu miesięcy. Wybrano 
Schmerlinga, Schoenburga, Lichten- 
steina, Wrbnę i Hasnera. Komitet 
wykonawczy ma zwoływać człon- 
ków stronnictwa na obrady przy 
Sposobnościach, które mu się wyda- 
dzą odpowiednie ku temu. Kilku nie- 
obecnych w Wiedniu członków izby 

anów z góry oświadczyli, że przy- 
stępują do programu, % mianowicie 


należy, że Rossya dotąd nie osiąguęła 
tego celu. l 

Hr. Szuwałow objął znowu 
czynności ambasadora w Londynie. 
Jako następcę gen. Cialdiniego na 
posadzie poselskiej w Paryżu wymie- 
niają Orispi ego. 

Paryż, 13 października. Amne- 
styonowany komunista Humbert wy- 
brany został do rady municypalnej 
paryskiej. Wytoczono mu równocześ- 
nie śledztwo karne o zelżenie sądów 
i zalecanie czynów karygodnych. 

Londyn, 13 października. Gren. 
Roberts donosi, że Afganie dnia 10 
b. m. uciekli w nocy przed zjedno- 
czonemi kolumnami Backera i Mac- 
phersona, zostawiając 12 dział. Ro- 
berts dnia 11 b. m. miał wejść do 
Kabulu i obsadzić Balałuszar. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

vy fedień, LI października 1879, godzina 
2 min, 16. Losy kredytowe 167-75. Węg. akcye 
kredyt. 25575. Aksye anglo-austr. 136 —, 
Akeyo banku Union 98-90, Akcye kolei Ka. 
rola Ludwika 24175, Akcya kolei półnoenej 
227 50. Akeye kolei południowej 81 —, Akcye 


kolei Alföld 13675, Akcye kolei Elżbiaty 


ks. Adolf Auersperg, dr. Kaiserfeld, | 179.75 Akeye kolei Iiwow-Ozerniow. 137 25 


br. Washington, dr. Waser. 

Komitet pięciu uchwalił zapropo- 
Rować, aby akta wyboru Ofenhei- 
ma odesłane zostały do komisyi le- 
Bliymacyjnej, gdyż zachodzą istotnie 
wątpli wości. 

Wiedeń, 13 październ. (Tel. pr.) 
ATaSZewskii Siemiradzki będą 
dziś mieli posłuchanie u Najj. Pana. 
Kraszewski zamierza dziś wieczór od- 
jechać do Drezna. 

Neue fr. Presse donosi z Londynu, 
minister Oross wygłosił mowę, 
a sprawiła wielką sensacyę. Oross 


że 
któr 


| 
| 
| 
| 
| 


4keve kolei weg. półnoeno-wschodniej 128 50 
Akeve kolei Budolfa ——, Akcye kolei Al 
brechta —'—. Weg. oblig. państw. w złocie 
75 60, Galie. oblig. indemn. 94—, Losy 
z r. 1'884 15775. Akeye kolei siedmiogredz- 


| kiaj 10650, Akcye banku obrotowego ——, 


Losy tureckie 2050, Akcye kolei węg.-palie. 
Ra Akeye kolei państwowej —'—, Àk- 
cyg banku związkowego 138'10, Robel papie 
rowy 12510, Wiedeńskie losy 118 —. We 
gierskie losy 10450 Mark. niemiecki —*— 
Węgierska renta 95 30. Usposob. silne. 

W iedeń, dnia 11 października, godzina 
5 minut 38 Akcye kredytowa 26680, An 


— 


powiedział, że polityka Rossyi jest | glo-Austr. ———. Unionsbank ——-, Kolej 
Ż ywiołem destrukcyjnym na | Karola Ludwika 24175, południowa —'—, 
Wschodzie. Cała dążność Rossyi na! Renta nar 6830 Fuhal naniarowy 


usnnik Iwowskiej izby handlowej ! przemysłowej. 
Lwów. dnia 11 października 1879 


tdaeą | tędsqę Sasi 
valutj maki, | x. Młng państwa piesa żądaia 
i. Akcye ua» sztukę. ajor. s. zły oi | Jednolity dług Państwa w bankno: 
Kol 4 5 a k El. Eri mej-listopsd 88.10 88.25 
to. g. Kar. Ludw. po 200 zt, m k.żj240 50 243 — buty-aierbiań 6815 63.30 
kol, lwow, cnorejas „200 zA ba k.“ i86 — 138 50 dednoljty PE aż w ARIA 
Banku hip. galic. 200 zł w. m BGB — — — ; styszeńslipiee o T Tone 6930 69.45 
Osnzu krodył. gal. po 200 zt. w.a” P30 — — | Siege październik 69.40 63.55 
ri A ; Lony z roku 1 54 A 5 121.75 ! 
. LEG! are ; ; po 250 ał. . 12L REA A 
2. Liwy waite -+ 100 1 = - 1860 A T00 zp Spr 125.85 126— 
Po: rador rui ' Sł 09 __ n h 156GG ve 200 ale. 5 zr. 28. 3 
e a b. AE e premiaj po 190 sł 157.25 15715 
pron BRA e > „ 1964 ho 156.50 157.50 
> a „ Skr. okresowe] 92 — 92 80 : Kenty Como pa zs np”. p9 E yg td: 
Banan bip. galie. 6 pr. w. a. 8] 9675 9770 iisty zustyw t 12 lir. ausir.. . 0 3 
Listy dhaine g. 2 ke wè 6 pr. w. e ej 98 50 100 50 ik 8 proc. . państw. po 15 J44 — 144.25 
r ! l "a $ Austr osyg, skarb zuscżne TORI 5 101.— 101.50 
W. kudwky dming za 10 sł, 3 Ast. renta A pda kie 80.60 80.75 
Ogńin, roln kred. Zakład dla Gal * ; Ro. | T 
i Bakew, Gpr, kaa wik łat fag — bm 7 OPUgacye mtem, Bpr == = 
i Resaag 102.75 103.78 
Ho deiwdinyś sz 200 v. Bamowiny 92.-- 93.— 
h SAW. 8 Ą dalieyi , j 9440 94.80 
ndomain. gaiie 5 prou, m. X. 93 75 94175  Niksmeć Anton 164.75 105.25 
Oblig. Komusskine gal Zakł. xreid. Siedmiogrodu — 8880 87.30 
wiakeianukieye 6 Sree w. dw, WĘ -. 95 50 Węgier sg 50 9050 
Prinosi kruk 1878 065: w. s 95 50 97 50 2 
T. Leey Miass Krakowa 850 20 — 8. Akere. 
: „ Stanisławowa 24 50 26 50 Bank A bgio-aust 390 zł emit. zr 120 18450 13% 735 
inst śród. dla Lundiu po 160 zł. 366.20 266.40 
6. Momoty, INiższo-wiutr tow. oskomi po500 mł 800 - 805. -| 
$ AM bip po 300 zł 2. se 
Juki: kojendorate: 546 556 Fsi bsuk d. han prz a 2007 wol à a eee 
Dukat uegarski 548 557 dał. zaki. krad aaa TET pier RZY. 
Napoleondor 9 29 938 Banku narodowego a 420 5 Š JES E 
m TW i 955 966 Kol Albrechta a 300 zł, w srobrze E WERE 
Mebel rownpiwki sesbrew 156 i66 A low żogłuyi psr po 500zł mk 588 — K90.—- 
oś „no Prpiatoiw 24 ` 26 Ko: oensrzow. Klźbiety no 200 gë. j 74.50 
ką SUE, aleroiec ki: 57 60 5820 Kel Fraszów asa $ 2 > A EA = 
Kaa 99 50 100 50  Półnecm kolsi me tami st m . 2268.- ?264-— 
l arahrza 39 25 *00 25 Kol. Kar. Ludwika po 200 zł m. sr. 24i.— 241.50 


(6854 1—3) « © = ETETE 
L. 6971. p o kurs. 
gruntową w X kl 
płarą przy e. k. 
misławowie, a w 
nym sądzie powi 
Galicyi wschodni 
Dale! 
listy do prowadzenią 
XI klasie rangi z 
k. sądzie powiatowym w Niemirowie i Sa 


Sądzie obwodowym w Sta- 


ej, jest do obsadzenia. 


noku, względnie pesada zwykłego kaacekaty w Przemyślu n 
przy ivnym sądzie powiatowym lub kolegial- | Kaudgdaci wojskowi w: 


mym Galicyi wschodniej. 


razie przeniesienia przy in- i 
atowym lub cbwodowsm w | prowadzenia ksiąg 


Jest do wbsadzenia posada kance- 


: pi Mi 

k; | AW pił = RE 27 
MA M ae WR ba Ñ GA 
De 
prowadzącego księgę ` księgę gruat 
asie rangi /A przy paleśną j ksiąg gru: te wg :h, 


13 
! 


ksiąg gruntowych w | do posady w Niemi 
przynależvą płacą przy ©. du krajowego wę Lwowie, 


ure gieldy wiedeńskiej 


dni» 8 października 1879. 


"m Ubiegaj 


kazem uedalaienia w myśl rozp. minist. 
z dnia 10 czerwca 
hi 
po ady w Sianisł+wo 
sądu obwodo weg 


potecznych, a to €o 
wie, 


rowie 


w Sanoku do prezydynm 
ajdalaj do 24 listopada 1879 


ący się | o posadę prowadzącego 
ową lub o posadę kaneelisty dla 
wniosą podania swe Z WY- 


1855 1. 101 dz. p p. do 
do 
do prezydynm e. 
6 w SŚnisławowie, 2 CO 
do prezpdyum 8% 
zaś eo do posady 
sądn obwodowego 


Gaci dle §. 5 ust. z dnia 
19 kwietnia 1872 1. 60 dz. p. p. ukwalifiko- | 


bank rustykalny 99:40, Losy gr. i860 m. — 


Napeleousder 9327/, sposob. -— 


W ieden, G. 13 październiku. godz. 10! 


minut 40. Akeye kredytowe 267 40 Anglo 
austr. 13650, Akeye banku Union 9440. Xe 
lej Kar. Ludw 24175, Południowa ==, 
Napoleoasdor 9 82 —, Rabat papierow, 1-251, 
Renta pap. ——, falie. bank hip, —— 
aal. oblig. indemn. —.—, Gal. listy zastaw, 
panku włośe. —.—, LOSY m r ( 
Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z d.11 paź- 
dziernika. Wiedeń: pszenica 12:50 do —-—, 
żyto zł. 9 — do 10.—, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 3325 do 38:50; Buda-Peszt; 
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 13.65 do 14-75, 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. —.—; Berlin: 
pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 230-—; żyto 
—.—; Spirytus loco zł. 52.70; Olej rzepako- 
wy 54:50; Szczecin: pszenica —'—, rze- 
pik (jesień) ——; Paryż: mąki 159 klgr. 
11:—; Olej rzepakowy 80*—, Spirytus — —, 
Wrocław: Pszenica —.—, żyto — —, o- 
wies —.—, spirytus —.—, Kukurudza —— — 
Kolonia: Pszenica —.—. 


1566 a 


, 


Odpowiadsialav vrodakior Władysław kmziński, 


wrzyjzechali de krwawą, 
dnia 18 października 1878, 
rotet Beorgo,a 
Pp. L. Sembratowiez z Wiednia. W. Bog- 
dański z Żurawicv, W. Niedzwiecki z Manko- 
wie. K Ochocki z Białobożnicy. L. Melania z 
z Krakowa 
Hota! Europejski. 


Pp. M. Rokosowski z Temonczy. PT Soł-' 


drzyński z Rossyi. K Blume z Hamburga. 
M. Jurkiewicz z Rossyi. i 
“otel Langa 
Pp. R. Opitz z Cieplicy, G. Souchanek z 
z Wiednia. 
Hate: Angielski, 
Pp. A Bogusz z Drohobycza. E. Freund 
z Bzianki. A. Hulimka z Mycowa. M. Krato 
chwil z Królestwa. Oz. Lekczyński z Remeno- 
wa. K Umlauff z Wiednia. Dr. R  Garbiński 
z Kołomyi. W. Lekczyński z Zurowa. 
heh jact: uff 


Pp. Z. hr. Wallis do Słociny. G 


O |,W4TFKE, 


hr. 


-— —- | Pruszyński na Podole H. br. Wilczek do Sa | 


TO 
dk; 


wani, przy obsadzeniu posad kaneslistów 
dla prowadzeuia ksiąg gruntowych przed 
janymi kandydatami tylko o tyle uwzględnieni 


| 
jjanymi o ile zarazem uzdolaienia swe do 
prowadzenia ksiąg gruntowych wedle rozp 
minist. z dnia 10 ezerwoa 1855 |. LOL dz. 
p. p. wykażą. 
Lwów 9 października 1379. 

(iess 3—3) 

Ogloszenie konkursu. 
Na opróżnioną posadę Dyrektora e. k 


ł 
| 


j 


(ra:owie ogłsrza się niniejszom konkurs. 


L. 317. 


Seminaryum nauczycielskiego żeńskiego wj 


Do posady tej przywiązaną jest płaca 


|jowski do Rossyi. H. [racy-Goult do Liska. J. 

| Zwolski do Bryńca. 

| Spomirzozteik MmiGŁZAKUICZECZRE. 

4 dnis 13 października 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr 138.5lmm. Psychrometr suchy 3.690 


| 
| Psychrometr wilgotny 3.290. Prężność pary 5.5mm. 
Wilgoć 93°); Zachmużenie 10. Wiatr NWI. Ozon 5 


Temperatura powietrza 2.9'R. 


Barometr nad poziom morza 764.51mm. 
Barometr stoi w mierze. 


Pociągi kelejowe, 
Przychedzą de Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

w Czerniowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 40 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 3 minut 3% po południu (pociąg 
mięszany). 

g Wrakowaz: o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); © godzinie 9 m, 7 
wieczór (pociąg osobowy}; o godz. LI przed 

południem pociąg muięszany). 

Z Podweloczysia: (0a dworzec w Podzam- 
ezu): 0 godzinie 2 minut 5% rano (pociąg 
mięszanyj; o godzinie 3 min. 19 po połud- 
nin (pociąg mięszany) ; 

x Podwoloczysie : (na dworzec Iwowski 
główny): o godzin. LU m. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 8 min. 52 po- 
południu (pociąg mięszany). 

go Biaałisiawwinwi z {na Stryj) do Lwowa 

o godz. $ min. 24 wieczór. 
fkadchodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego: 

a Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
ne (pociąg pospieszny); e godzinie 1] min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 5O w aoey (pociąg mieszany) 

Do Podwoloczysk: (z dworca w Pod- 
zamózuj: o godz. 10 m. 89 w nocy (pociąg 
ięszanyj; © g. 12 m 32 w południa 
(pociąg mięszany!, 

Do Staaisławowa na 
nie 6 minut 37 rano. 

De ilrakowa: o godzinie lOtej min. 30 
w nosy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 88 raso (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 micut 49 po południu (pociąg 
wmięszany), 

pe Podwoloczysk : z dworca lwow- 
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po- 
ciag pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w połudaie (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. ił w nacy, . pociąg osobowy) 


| 


Stryj): o godzi- 


gs 


na 
f pirea dąjinią , płźeżz żądaj. 
Lwow. Czern. kolei po 200 zł. wa. war. 187 — 137.60 | Keglericha po 10 zł. m. k. i650 17— 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 264,50 265 — | Losy miasta Krakowa . . . - 19.25 1975 
| Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 82.— 8250; Pożyczka raiasta Budy po 40 sł. w. s, 31.75 8825 
| i Kol weg. gal. s 200 zł. wsrasrze 1:125 LILBU i Palnogo po 40 zł. m Ko. . . 35.75 3625 
ł i Fundacys szpitala Areyks. Kudojfa 1750 E 
| : ; Salma po 40 zł, m. k . UE 
3 ; Ą d p ' 
| 6. Listy zastawne iosowan St. Gensis po 40 sł m. k.. ... . e 7 . a 
| Ogólny rolniczo-kredytowy Zakłać dia de DOO A — 130 
| Galicyi i Bikowiay w 15 ib bae 100.35 —-— Poł. Tryestu po 109 ap A Ę ua ~a 
| Powsz. austr. zakł. kr. siom. 5 pr, war. 104.— 10425 | g no n, 30 ał. m k. E 
| Gal zax. kr. ziem. Krak. los "m Bar 96.75 —.— | Wsldsteina po 20 sł. m. k O. 31- 3150 
ESEE ESR b. I7- —.-- | Wiadischgratee po 20 zł. w. K 39— 050 
” n z gei ają z Pło =] 7 iagi 
N go bogow - 2330 =w=l Weńcsle (xa 3 miesiące) 
jeż? P a 29 : Eka aga BoU | Pere za 100 zł. w. g. u. . pa aa a 
| "37 lutach wratn6 E REJA 91.75 9250; Fanki, PE p. Š z >= 
~ | Gal. banku nipot. po 6 prost- *7.10 0750 | Hmaberg za 100 mark w. p. u m m 
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| etatowa w kwocie rocznej 1000 zł. wynagro- 
i dzeaja za Dyrexcyę w kwocie rocznej 800 zł. po- 
; łową dodatku akty walnego w kwocierocznej 216 
zł. prawo do qebierania dodatków pięciolet- 
nieh w kwocie rocznej po 200 złr. i odpo- 
wiedzie relutam na pomieszkanie. 
| Podasia o tę posede zaopatrzone w po- 
| trzebne dokumenta służbowe należy wnieść 
Za pośrednictwem władzy przełożonej do c. 
ik. rady azkolsej krajowej najdalej do 30go 
| bstopada 1879. 
Z Prezydyum e. k. Rady szkolnej 
krajowej. 
Lwów, 6 października 1879. 


t 


6 


(6853 1—3) Ogloszenie lieytacyi. L. 15396. 


Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumeyjasgo od mięsa, tudzież wina i 
moszczu w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na ezis ¿d igo stycznia do 
końca grudnia 1880 lub też do końca grudnia 1881 lub 1882 odbędzie się w e- k. po- 
wiatowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie w dniach niżej oznaczonych publiezna licytacya. 

Ceny wywołania rocznego czynszu są niżej wyrażone. 

Wadyum składać się mające wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Oferty pisemae zaopatrzone we wsdyum winne być wniesione najdalej de Ż1go 


października 1879 do godziny 2 po południu do rąk naczelnika e. k. powiatowej Dgrekeyi į 


skarba we Lwowie. 
Bliższe warunki lieytecyi megą być przejrzane w e. 
bu we Lwowie i u nadzorów c. k. straży skarbowej. 


k. powiatowej Dyrekcyi skar- 


Ona wywołania | 


3 żę | 
S gM TOCZRego CZYNSZ! | Lieytacya odbedgie się od 
2e Ovręg EE od cd | godziny 9iej z rana do 
a 2 AR R 24 Ż miese wina zgiej po połudain w e. k. 
gi zierja wnay T en: powiatowej Dyrekeyi skar- 
Aż gi , : b wowie dnia: 
= EF | złr. | et. | złr. | et. u wo Lwowie dni 
1 | Grzęda z 9  miajseo- | A 60 50] — | — | 22 października 1879 
wościami | 
2 | Bóbrka z 39 miejsco. | - ASIT68 | -- — — | 7 
wościamı i | 
3 | Żurawno z 37 miej- A 5202 |—| — |= 1 >; 
seowościami i 
i 
4 | Kulików z 38 miejsco- 7 2070 |— | — | — > 
wościami 
5 | Mosty wielkia z 27 R 1260 | — | -—— | == 7 
miejseowościami 
6 Szczerzeg miasto wina | -—— | -— | 96 | 66] 28 pw luiorzika 1879 
7 | Gródek miasto a Vor- a — | — | 493 | — i f 
dè: bergiem | | 
I 
8 Rozdół miasto 5 | —-— | — | 100 | — | i 
|... 
9 | Mikożajów ad ŻZyda- | s — | — i 61 |24 5 
| czów {4 miejscowość. 
10 | Żurawno miasto | : — | —— 4 56 | — | A 
11 | Jaryczów nowy miasto R — — 12 | —} s 
OE | 
12 | Wipniki ad Lwów wieś F | — |—] 8% | 50 r 
18 | Lubień wielki wieś | „ | — |-| 5 |- | , 
14 | Janów nd Gródek mia- | „ | — |=| 24 | — | A 
staczko Í 
15 | Weissevberg (Białogó- M z= | a | 6 |— > 
ra wieś ad Gródek 
qr: . . [| 
16 | Kiernica (Kryniea) ad a | a z. R = , 
Gródek wieś | 


C. k. powiatows dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 8 października 1879. A 


(6837 1—3) Obwieszczemie. ,jenia 800 zł. w. a z pu. przymusowa sprze- 
L. 2628. O. k. sąd powiatowy w Bu- i daż realaości Franciszka Kargula pod l. k. 
kowsku cnymi wiadomem, że eslerm zaspoko- | 36 w Okocimie położonej wykazem hipotecz- 
jenia pretenayi Dawida Wernera przeciwko | nym 36 objętej. 
Stanisławowi Dąbrowssiemu i Antoniemu Pie- Cona szasumkowa 550 zł. w. a. 
trzyckiemu wywalczonej w kwocie 1600 zł. Wadjum 55 zł. Warunki licytacyjne, 
w. a z pn. i kary konwencyonalnej w kwo- | wyciąg hipoteczny i skt oszacowania prze- 
cie 200 zł. egzekucyjna sprzedaż reslności | głądnąć można w registraturze. 
pod nr. 58 w Bukowsku położonej, przed- Brzesko dnia 22 sierpnia 1879. 
miotem ksiąg gruntowych będącej, w drodze Í (6838 1-8) Ogiorsanie. 
publicznaj licytacyi na dniu 28go paździer: 
nika 1679, jako ma pierwszym na dniu 20 
listopada 1879, jako na drugim a w duin 
18go grudnia 1879, jako ma trzecim termi- 
nie, zawsze o godzinie 10 przed południem 
się odbędzie, i że realność ta, gdyby na pierw- 
szym lub drugim terminie przynsjmniej za | | 
cenę szacunkową sprzedaną nie została, naf w tut. c. 5. sądzie powiatowym w trzech ter- 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko- | minach a to: ne dniu 81go października, 


ce str. podaje do publicznej wiadomości, 


z większej sumy 142 zł, w. a. przymusówa 


wej jednakże tylko natenczas i to za takąj na deiu 5 „grudnia 1879, i na dniu 21 stycz-| 
cenę sprzedaną zostanie, która wszystkim na | nia 1880, śażdym razem o godzinie 10 rano $ 


się odbędzie. 


tej realności zabezpieczonym długom wyró- . 
Protokół zastawniczego opisania i o- 


wna; na wypadek, gdyby taka cena nie mo- 
gła być uzyskaną, więc do ułożenia waran- 


Z e. k. sądu powiatowego 


grudnia 1879 o godzinie 8 po południu się 
Kamionka str. 29 maja 1879. 


WyZNaCZA. 
Cenę wywołania stanowi wartość tej re- | (8835 1-8) Edy b t. 
alności w kwocie 9807 zł. 6 ent. w. a. | L. 4188. Dain 28 października, 2 gru- | 


Wadyum 100, w gotówce lub w pa-|dnia 1879 i 20 atyczuia 1880 r. o godzinie 
pierach wartościowych. bezpieczeństwo pupi- | 10 rano odbędzie się w sądzie na rzecz Za- 
larne mających. kładu kredytowego wiościańskiego wa Lwo- 

Akt oszacowania i resztę warunków li- | wie selem zaspokojenia 800 złr. w. a. z pn. 
eytacyjaych, wolne każdemu chęć kupienia į przymusowa syrzedaż realności Augustyna 
mającemu w tusądowej regietraturze przej- | Krakowskiego I nieobjętej masy spadkowej 
rzeć. | Katarzyny Krakowskiej pod lk. 155 w Oko- 

Bukowsko dnia 30 sierpnia 1879. BR położonej, wykazem hipotecznym 158 
(6846 1-—-8) Hayki objętej. 

L. 1806. C. k. sąd powiatowy w Kryni-| Cena szgcunkowa 600 złr. w. a. 
cy zawiadamia niewiadomego z miejsca po- Wadyum 60 złr. w. a. 
bytu Aleksandra Walentyka, że Anna Jedy- Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
nak wniosła przeciwko niemu pozew o zł- fi akt oszacowania przeglądnąć można w re- 
płacenie 185 zł. i że do przestrzegania jego | gistraturze, i 
praw kuratorem pan Teodor Mochnacki z Brzesko dnia 32 sierpnia 1879. 
Mochnaczki niżnej zamianowsny został. (68571 —3) OQbwieszezemie. 

Krynica 7 września 1879, L. 10560. O. k. Sad powiatowy miej. 
(6834 1—3) Gdy bt sko delegowany sprzedaje w sprawie egze- 

L. 3800. Dnia 4go listopada, 9go gru-' kueyaej Franciszki Krasowkiej i Leona Hry- 
dnia 1879, i Ż7go stysznia 1880, o godz. 10 | horczuka przeciw Ilkowi Pańczuk pto 78 zł. 
rano odbędzie się w sądzie na rzecz zakładu |i 10 złr. w. s. realność dłużniezą, ciała ta- 
kredytowego włościańskiego, celem zaspoko- ' bularnego niestanowiącą pod l k. 234 w 


. | terminach lieytacyjnych tj. dnia 30 paździer- 


| 


L. 759. O. k. sąd powiatowy w Kamion- i 


na zaspokojenie wierzytelności Abrahama Gla- § 
sa w kwocie resziującej 88 zł, w. a z png 


publiczsa sprzedał realuości dłużnika Oleksy $ 
Harasiza w Horpinie pod nr. 114 położoaej, | 


cenienia tudzież warunki livytacyjne przej- | 
ków mniej uciążliwych termin na dzień 18 jrzeć możne w lui. e. k. sądzie powiatowym. | 


Esriela Silberfolda, Mojżesza Wolfa Hochsteine, 
Józefa Rzopscziego mianuje się kuratora ad 
actum w osobie adwokata H. Komara. 

C. k. Sąd powiatowy 


„,Chlebiczynie leśnym położoną przy trzech 


| nika, 21 listopada i 4 grudnia 1879 każdym 
| razem o godzinie 10 rano. 
; Cena wywoławcza wynosi 200 złr. aw. Bochnia 46 Kipea 1870. 
| Zakład 20 złr. w. a. ' (6787 38—83) Body KM 
i Iane wazunki licycacyjne, akt opisania L. 11680 C. k. Sąd obwodowy w Sta- 
{i oszacowania, mogą hyć w ts. registraturze : nisławowie zawiadamia niniejszem nieznane- 
| przejrzane. igo a ycia 1 miejsca pobytu Herscha Ellen- 
Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr. | berg, iż przeciw niema wsprawie uwolnienia 
| Rascha kuratorem ustanowiono. przekazanego ma dobre tabulerne Ladzkie 
M Kołomyja dnia 26 sierpnia 1879. ( kapitału ixdeminizacyjnego od ciążących nań 
è (6844 1—3) Fi d y kt (ciężarów, przez kuratora nieobecnych spad- 
i L. 101. O. k. sąd powiatowy w Kre- j kobierców Józefa Krajewskiego adw. Dra 
koweu przeprowadzi celem wydobycia pre- Dwernickiego pozew o wykreślenie kontraktu 
tensyi zakładu kredytowego włościańskiego ; dzierżawnego wytoczonym został i że powyż- 
we Lwowie w kwocie 200 złr. w. a. z pa. {szy e. k. sąd celem jego zastępstwa zamia- 
po strąceniu kwoty umorzonej 56 złr. 12 ct. nował mu kuratora w Osobie adw. Dra Kwiat- 
w. a. przymusową sęrzedaż realaości pod j kowskiego z zastępstem adw. Dr. Szeparowieza 
n: 64/24 w Budzysiu a względnie w rolach | wzywając go zarazem aby albo temuż kura- 
; miejskich Krakowieckich położonej, dłużnika $torowi majscemu w 90 daniach wnieść w je- 
j Hrraka Pony włusuej, ciała tabularnego mie: go imieniu obronę swoją informacyę udzielił 
jmającej w daoiu 24 października, 24 listopa- {sibo sądowi innego umotowanogo zastępcę 
$da i 23 grudnia 1879 zawsze o 10 rano.  ,wskarsł, ile inaczej skutki z tąd wyniknąć 
| Jena wywołania 400 sir. w. a. zakład | magare sobie samemu przypisać musiałby. 


a 
ET 


140 zir. w. a. l Stanisławów 18 września 1879. 
. Resztę warunków i akt spisania możBa (6802 3—3) teBwieusczanat e. 
przejrzeć w tusądowej Tegintralurże. j L. 6159. Osiem zabezpieczenia dostawy 


jsukna i innych materysłów na ubiory służ- 
Krakowiec 14 stycznia 1879. bows dla stag e. k. sądów należących do 
1(6847 1—3) «iowioszewemie. jokręgu e. k. wyższego sądu krajowego we 
| L. 8807. O. k. sgd powiatowy w Ra-j Lwowie ma ruk 1860/1881 odbędzie się w 
wie podaje do wiadomości, że dnia 37 paź- Js tego sadu wyższego dnia 27 październi- 


C. k. sąd powiatowy 


dzieruika 1879, dma 10 listopada 1879, if ba 1879 o godzinie 12 w południe licytacya 
dsia 24 listopada 1819 zawsze o godz. 1ljza pomocą ofert pisemnych. i 
rano, sprzedaną zostanie w sądzie tutejszym | Ryczaśtowa ceza fiskalna wynosi 4596 
realuość włościańsza ma 400 zir. w. a. oce-|złr. 91 ct. 
niong w Kamionce wołoskiej Lipaik pod L O jakości i ilości materyałów, o pojedyń- 
kons. 115'/subrep. 196 połozona, ciała tabu- f czych cenach fiskaluych, warunkach licyta- 
larnego niestanowiąca własna, nieobjętej masy f cyjnych i dotjezących wzorach zasięgnąć 
I:raela Gloks w drodze publicznej licytecyi | motoa każdego dnia przed terminem wyż 
celom śŚciągnienia gpretensyi e. k. uprzyw. |oznezorym w esasie godzin urzędowych w 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo- biurze prezydyalnem wyżłszego sądu krajo- 
cie 187 złr. 51 et. w. A. Ohęć kupienie ma-j wego, gdzie też oferty zaopatrzone w wadyum 
jący zechce przejrzeć warunki licytacyjna w 85/100 ceny fiskalnej wynoszące z dokładnem 
jsądzie tutejszym, a o stanie zalogłych poda-Ą wyrażeniem cen nietyiko cyframi, ale też 
tków wiadomość zasiągnąć w tutejszym e. k. liarami, w ozaaczonym terminie wniesiony 
urzędzie podatkowym. R msją; pisyezem się wyraźnie zastrzega, 
a Rawa dnia 18 września 1879. już oferty w których cema Rie w pewnej su- 
(6873 1—8) Obwieszczenie. |mie lab w procentach od ceny fiskalnej 
| L. 3940. Ze strony e. x. sądu powiat. f opuścić mających oznaczona będzie, lecz 
w Zbarażu podaje się do wiadomości iż w § tylko w ogóle niższa o jskiś pracent od ja- 
dniach 16 października, 17 listopada, 17 gru- | kiejkelwiex przez innego oferenta wnieść się 
dnia 1879 każdym razem © godzinie lOtej | mającej cony oferowaną by została, tak jak 
przed południem odbędzie się przymusowe | też oferty spóźnione lub  mieułeżone wedle 
sprzedaż realności mr. 19 w Zubaradu starym ę przepisów uwzględnionemi nie będą. 
Wojciecha i Łucyj Pashotkow własnej, ciała | Z Prezydyum c. k. wyżezego sądu krajowego 
tabularaego miestanowiącej w celu ściągnienia | Lwow dnia 6 października 1879. 
kwoty 72 zł. i 24 zł. z pn. ne rieez Dfroima f (6742 3—3) Bdeykt 
Reiss. Na 1 i2 terminie realność ia tylkoj L. 8827. C. k. sąd obwodowy jako 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na Secim f handlowy w Zdoczowie wzywa każdego po- 
terminje zaś także niżej ceny szacunkowej jsiadacza weksla de dato Tarnopol I lipea 
sprzedaną zosianie. 1856 na 380 złr. opiewającego, dwa miesią- 
Cena szacunkowa wynosi 205 złr. Wa-|Ce Od dnia wystawienia płatnego, przez 
dyum 20 złr. 50 et. Ignacego Wiśniewskiego na własny przekaz 
Akt zastawniczego opisania i oszacowa- | wystawionego przez Władysława Sydona 2 
im. Kosowskiego i Annę Kosowską solidar- 


nia przejrzeć można w tusądowej registra- j 
turze. kmie do zapłaty przyjętego, by w ciągu 45 
Zbaraż dnie 12 września 1879. dni od 8go ogłoszenia obeczego edyktu, 
(6838) Ogioszemie. weksel ten tutejszemmu sądowi przedłożył, 
L. 15800. C. k. Sąd powiatowy miej. | gdyż inaczej takowy amortyzowany zostanie. 
d. w Przemyślu oznajmia, że dochodzenia ce- Złoczów dnia 237 września 1879. 
lem założenia knięgi hipotecznej dla gmiay (6680 8—4) E dykt 
kalastralnej Siedlisza na miejscu w Siedliskach L. 1879. O. k. Sąd powiatowy w No- 
dnia 27 października 1879 rozpocznie. wymiargu zawiadamia z miejsca pobytu Ma- 
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia | ryannę Pramik że dnia 10kwietnia 1858 ro- 
w urzędach gumunych. ku amari w Rakicinach jej mąż Stanisław 
Przemyśl 8 października 1879. Pramik a zarezom wzywa ją aby w przecią- 
i (6855) Wgioszenie, gu roku zgłosiła się dosądu i deklaracyę do 
L. 1256. Dochodzenie miejscowe wee-j przyjęcia spadku po jej mężu Stanisławie 
jlu założenia księgi gruntowej w gminie ka- | Premisu wniosła w przeciwnym bowieia ra- 
tastraluej Dawidów powiatu sądowego Win- § zia nerirażtecya spadku po Stanisławie Pra- 
| aiekiego rozpoczną się dnia 20 października ę mizu tzlko z deklarowanymi spadkobiercami 
1879. ji z kuratorem dla niej w osobie Jana Pra- 
Każdy, kto ma interes prawny w zba- | mika ustanowionym przeprowadzoną zostanie. 
daniu stósunków posiadania, może się zgło- | Nowytarg dnia 20 marca 1879. 
sié i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnie- | (0798 8—8) Body Bd 
i oia lub obrony swych praw za stósowne f L. 5191 O. k. sąd powiatowy w Miel- 
Ń uzna. Jnicy wiadomo czyni, że w roku 1849 Marya 
Lwów daia 8 października 1879. jz Baliekich igo ślubu Natresowana 2go Mał- 
(6797 3—3) AB dh y ko b dawan w Panicwea:h bez pozostawienia osta- 
' L. 2565. O. k. Sąd powiatowy ogłasza, j tniej woli rozporządzenia zmarła. 
jiż celem wydobycia sumy 650 złr. m. k.f Poniawań miejsce pobytu Anny Bazy- 
|czyli 652 złr. 50 et. w. A. z 5 pre. odset-|luczki sądowi wiadome nie jest, wzywa się 
kami od 1 marca 1866 płąnęzymi, tudzież jją, aby w przeciągu roku od daty niniejszego 
| kosztami sądowymi i egzekucyjnymi przepro. | sdykia w tutejszym sądzie zgłosiła i dekla- 
wuadzoną zostunie sprzedaż przymusowa w jracyę do spedru oddała, inaczej postępowa» 
drodze licytacyi realuuści pod |, k. 584 w] nie spadkowe po Maryi M.łdawan, z oświad- 
Bochni położonej Stanisława Krzywaczki wła- 4 ezomymi spadkobiereami i z Iwanem Hteho- 
snej w terminach dnis 20 października 1879 | ryszynem dlań ustanowionym kuratorem prze- 
i 24 listopada 1879 jednak tylko za lub po- | prowadzone zostanie. 
[pi ceny szacunkowej 4052 złr. 60 et. Mielaica 80 sierpnia 1879, 
Wrazie miesprzedania ©edb.dzie się przy | (6799 38-—8) BB dy K to 
| drugim terminie ułożenie ułatwiających wa- _ L. 2691. O. k. sąd powiatowy w Sirzy” 
po ż0wi0 zawiadamia z miejsca i życia niewia- 
Wadyum wynosi 405 złr. domego Temaszs Orydeckiego z Konieczko- 
Resztę warunków przejrzeć można w | wy, iż w sprawie zakładu kredytowego wło- 
sądzie. ściańskiego przeciw niemu pto 138 zir. 36 
Dla wierzycieli, którytsby zawiadomie- | ct. w. a. z pn. ustanowiono kuratorem Józefa 
nie na czas doręczonem być mie mogło, lub | Siute, któremu rezolueyę z 14 maja 1879 1. 
którzyby prawa hipoteczne na realności sprze” | 3018 doręcza. 
dać się mającej po 20 sierpnia 1875 nalegii, | Zawiadamia się o tem Tomasza Orydec- 
wreszcie dla następujących wierzycieli hipo- | kiego 4 wezwaniem, aby 0 miejscu swego 
| pobytu dał znać tutejszemu sądowi, gdyż 


iecznych z miejsca pebytu niewiadomych , | 
Í których się edyktami zawiadamia t. j. Hir- jztąd złe skutki wyniknąć mogące sam sobie 
scha Holiendra, Heleny Plewińskiej, masy ! przypisać będzie zmuszony. 


spadkowej Fr. Piniego, Jana Bradengayera, Strzyżów % września 1379. 


(8820 2—3) Edykt. 
L. 3370. W dniach 23 października, 
21 listopada i 22 grudnis 1879 każdym ra- 


dya 


dzie się w sądzie tutejszym heytseya real- | dawym Rzeszowskim, a to za pomocąj 


ności [ika Korola Dyczzi własnej, pod l. X. | metryk, albo przynajmiej za pomocą wy- | Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wiel, Ks.| 


17 w Kr:chowicach, powiatu sądowego Roż- | danego przez czterech wiarygodnych mężów | 


niatowskiego położonej, nieiatabulowaaej ce- 
lem zaspokojenia sumy 29 złr. w. a. z p.n. 
na rzecz Szejły Friedmann. 

Cena wywołania 249 alr. 

Wadzum 10 pre. 

Reszta warunków w registraturze jest 
do przejrzenia. 

©. k. Sąd powiatowy 

Rożniatów 2% września 1879. 
(6819 2—3) Edykt 

L. 9615. ©. k. sąd powiatowy w Ko- 
sowie podaje do powszeznej wiadomości, że 
dnia 17 października, 19 listopada i 19 gru- 
dnia 1879 zawsze o godz. 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie w celu zaspokojenia pre- 
tansyi Majera Kramera w kwscie 80 złr. z 
zpn. publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod l. 157 w Jaworowie położonej, 
Wasyla Kopczuka własnej, która na dwóch 
pierwszych terminach tylko za cenę szacun- 
kową lub wyżej tejże, ma terminie zaś trze- 
cim i niżej takowej sprzedaną zostanie. 

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
Szacunkowa w kwocie 40 złr. w. a. 

2. Wadyum wynosi 4 ałr. 

Akt opisania i oszacowania, tudzież 
reszta waruaków licytacyjnych  przejrzaae 
być mogą w tut. sądowej registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy 

Kos:ów dnia 28 lipca 1879. 

(6818 2—3) L. 5800. 

O©vbwieszczenie licytacyi. 

„ C. k. sąd powiatowy w Brzezauach po- 
daja do wiadomości, że w cclu zasvokojewia 
kwoty 127 ałr. 87 et. s. w. zpa. Rfce We- 
loduiger od Lipy i Sary Huds n-leżącej się 
odbędzie się w tutejszy m sądzi: w dniach 
28 października, 19 listopada 1 28 gradnia 
h o godzinie 10 przed połuimem publi- 
TY Przywusowa sprzedaż realności pod lk. 

ŻA W Brzeżanach na Adamówce położonej, 
ciała tabularaeg, ziestanowiącej, dłużnikó w 
waż, I Bary Hiądes własnej, z tem, iż ti- 
kę” wyśi pierwszym i drugim terminie tyl- 
62 ci J lub za cenę szacunkową 316 złr. 
i à W. przy trzscim Zaś niżej takowej 
sprzedaną zostanie a każdy chęć kupienia 
mający wadyum w kwocie 31 sir. 66 ct. 
przed lieytacyą złożyć winien. 

Resztę warunków lieytacyjnych, tudzież 
Protokoły opisania i oszacowania można 
Przejrzeć w tusądowej registraturze, podatki 
Zaś i iane ciężary w miejscowym urzędzie 
poda 3 l 

rzeżany dnia 31 lipca Ę 
(6822 2-—3) Co 

L. 2603. Celem zaspokojenia resztują- 
cej wierzytelności Nuvima Rottenberga w 
kwocie 16 zł. w. a. rozpisuje sąd egzeku- 
cyjna sprzedaż realności pod l. k. 83 w U- 
strzykach dolnych położonej dłużzików Jara 
l Katarzyny Baranów własnej, w dniu ż2go 
października, w dniu 19 listopada, 1879 i w 
dniu 17 grudnia 1879 zawsze o godzinie 10 
Tano tutasi w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mająca. 

ene wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa, realność na kwotę 48 zł. wypro- 
wadzona, zakład wynosi 4 zł. 80 ct. w. a. 

Waranki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania reczonej realności msgą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego 
Ustrzyki 21 września 1879. 

2—3) L. 36463. 
Ogloszenie konkursu. 
Celem nadania stypendyów z fundacji 
pod nazwą „Ustanowienie stypenpyjne Jana 

owarnickieg.,* ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

i Stypendya te przeznaczone są w CZę- 
Ści dla krewuych imienników Ś. p. fundato- 
Ta, w części zaś dla innych ubogich uczniów 
krajowych szkół publiczaych a w szezegól- 
ności dla synów ubogich mieszczan miasta 

2eSZ0wa, lub też niższych urzędników ypu- 
blicznych, krajowców którzy przynajmujej 
przez pięć lat pełaili służbę w b. obwodzie 

ze8SZOWskim, a ma reszcie dla synów ubo- 
RR urzędników prywatnych, z zachowasiem 
+ pierwszeństwa co do dwóch stypendyów 
(a Synów lub dalszych potemków kurato- 
rów fandacyj. 
„. . Każde stypendyum dla krewnych lub 
imiesników wynosić będzie rocznie 150, 200 
lub 300 zł}, każde zaś inne 120, 150 lub 200 
zł. w. w. rocznie, a to stosownie do okolicz- 
ności, czyli obdzrzony niem uczęszeza do 
szkół początkowych, Średnich lnb wyższych. 

Chcący się ubiegać o nadanie rze8%0- 
nych stypendyów, winni wnieść podaaia 
swoje ma ręce przełożona; władzy szkoluej 
do Wydziału krajowego na;dalej do 15 listo- 
pada z. b. 1 załączyć metrykę chrztu, lub 
urodzenia, ostatnie Świadestwo szkolns i po- 
Świadczenie od „właściwej Zwierzchności 
miejscowej, że ani kandydat, ani jago rodzi- 
ce nie posiadają takiego majatku, któryby 
wystarczał na przyz 
data w szkołach. 


(6823 


woite utrzymanie kaady- | najdalej 


| piśmienaego i należycie legalizowanego po- 
(świadezema tej treści: iż kandydata o siy- 


5 


4 
Š 


$ 


znają i uwazają. 
Ci nakoai36, 


„Szeństwo do reszty 
| czące własności swoje wiarygodnie udownić. 
i Stypendyści powyższej fundacyi, którzy 
| pokończyli nauki w szkołach w kraju ist- 
i niejąeych, zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
$przez półtora roku, jeżeli składają Ścisła e- 
Fgzamina dla uzyskania stopnia akademickie- 
(go, lub taż przez dwa lata, jeżeli dla wyż- 
| szego wykształcenia udają się za granicę. 

j Z Wydziału krajowego 

i Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 


it 


Ę 


i Krakowskiem 
; we Lwowie deia 6 października 1879. 
(6817 2—3  Edykt. 


i L. 9535. O. k. sąd powiatowy miej. de- 
‘leg. w Stanisławowie, wiadomo czyni Deo- 
datowi Mikołajowiczowi z życia i miejsca 
, pobytu niewiedomemu, że Towarzystwa wzaj. 
(ubezpieczeń w Krakowie, w sprawie drobiaz- 
gowej tegoż przeciw niema o zapłacenie 
43 alr. ustanowiono dlsń kurstors w osobie 
ieda, kraj. dr. Dzeparowicza Z substyturyą 
ads, dr. Bardacha, że w taj sprawie wyzna- 
czowo rówu cześnie termin na 10 listopada 
1879 o w dz. 3 po vołudniu. Beg 
; Bęłzie wię» rzeczą Deodota Mikołzjo- 
į wicza do tego (8T BIRU karatorowi rzet40ua- 
mu lub zastępcy swemu udzielić potrzebsych 
informacyj, lub też sumemu na takowym sta- 
;nąć i na rzecz skutki usiawowe w razie za- 
| niedbania powyższego polecenia sam sobie 

Í przypisać będzie musiał. s 
i Stanisławów 4 lipca 1879. 
+(6812 2—3) Dobwieszczenie. 
L. 5429. O. k. Sąd obwodowy w Rze- 
i Szowie niniejszem wiadomo czyni, iż celem 
j zaspokojania wierzytelności uprzyw. banku 
| akcyjnego hipotecznego we Lwowie dwóch 
rat półrocznych W kwocie po 340 złr 30 
let. w. a. i reszty kapitału 4773 złr. 19 et. 
| rozpisuje się przymusowa sprzedaż realności 
pod |. 47/149 w Rzeszowie położonej ut. 
| dom. 2 pag. 47 n. 13 et. 15 hser. i dom, 
|6 pag. 187 n. 16 haer. do Saula i Bruche 
| Licht należącej w tut. e. k. sądzie w jedaym 
į terminie t. j. 5 listopada 1879 o godzinie 
jl0ej rano się przeprowadzi pod następujące- 

mi warunkami: 

1) Licytacya ta odbędzie się na wyzna- 
czoRym terminie z tą uwagą, iż realność 
sprzedać się mająca nawet niżej ceny Szacuu- 
kowej z3 jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną 
będzie, - 

2) Cenę wywołania stanowi wartość tej 

jrealaości przy udzieleniu pożyczki bankowej 
Przyjęta w sumie 12143 złr. 
8) Każdy z licytujących winien przed 
| rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisy! 
1eytaeyjnej jako wadyum 5 proc. ceny WJ- 
wołania bądź w gotawiźaje bądź w książecz- 
obli gal. kasy oszczędności, bądź w gal. 
-.-gacyach jndemnizacyjnych lub też w obli- 
Sacyach długu państwa. albo też w listach 
zastawnych gaj, towarzystwa kred. ziemskie- 
80, e. k. uprzywil. akcyjnego banku hipotecz- 
nego lub e, K, uprzywilijowanego banku naro- 
dowego w WGA 
l. Obligacye, listy zastawne i listy hipo- 
terzne obliczone beds według kursu tychże 
OgłOSZONegO w ostatnim przed lieytacyą au- 
merza UTZĘdOwej „Gazety lwowskiej”. 
adyum nabywcy będzie zatrzymane 
R d»iozyeie sądowym złożone, a 0 ila * 
gotowiźuje było złożone w cene kupna 
WE: zostsnie, zaś wsdya inaych liey- 
JĄCYĆ U) Bo A Bena A 
wig zakończeniu licytacyj będą im 
| é Reszta warunków 
EJ PQ zaią w tut sąd. archiwum. 
: rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia 
się strony Lit6T=sowane. - 
1v2P80 w 26 w a Š ; 
af 2—3) rześnia 1879 L. 39568. 
oa gloszenie konkursie i 
Pai i nädania stypeadyum z f mdacyi 
rocznych 70 zł, 50 Rogala Zawadzkiego, 0 
konna " w.a. ogłasza się niniejsze 
Ub:egać 
| uczniowie szkó 
watuych oficyal 
Synowie 
stwa wzajemn 


lieytacyjnych może 


się mogą o takowe ubodzy 
ł publicznych, synowie pry- 
istów tutejszo-krajowych. 
człouków krajowego towarzy- 
: 8] pomocy oficyslistów prywa- 
inych, a pomiędzy tymi znowu sieroty mają 
pierwsz*ństwo przed ianymi. 
a Prawo nadawaria stypependyów z tej 
e Bec Radzie nadzorczej krajowego 
arZystwąa wzajemnej cyalistów 
drywatnyeh. J J pomocy oficyalis 
kandydaci wiuni w 
za pośredalctwem 
nzusę Uczęszezzją, 


nieść podania swoje 
zakładu, do którego na 
do Wydziału krajowego 
do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie 


I 
i 


| peadyum, jako krewnego Ś. p. fundatora | Sąd miejsko-dslegowazy w Rzeszowie 


kiórzy według tego co | 20 styczzia 1880, o godzinie 10 
wyżej powiedziaso. maiemają mieć pierw- | dniem odbędzie się w sądzie żutej 
stypedyów, winni doty- | musowa 


| 


i 
i 


wząjamnej 
Z Wydziału kr:jowego 


Krakowskiego 

we Lwowie dnia 6 października 1879. 
(6816 2—3) Wdy kt.  L. 9631. 
iż w dniech 18 listopada, 19 arai 
przed połu- 
; Szym przy- 
sprzedaż Reco ; 
wyk. hip. 276 w Staromieściu łożonej 
dłużnika Jama Wietehego własnej "a zaj 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie- 
go pto 1162 złr. w. a. z pn. w pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkowa 3000 
złr. zaś w trzecim terminie poniżej eeny 
wywołania jednakże nie niżej jak za 2600 
złr. w. a. 

Wadyuia wynosi 800 złr. w. a. 

Resztę waruaków licytacyi ekstrakt ta- 
bularny mogą być w tutejszej registraturce 
przejrzane. 

Rzeszów 80 sierpnia 1879. 

(6731 2—3) Body K b 

L. 2688. Zawiadamia się niniejszem 
Rachela Wilner, że Lwowski zakłsd kredy- 
towy wasościański wytoczył przeciwko niej 
pozew o zapłacesie sumy 131 złr 49 ct z 
pn. i ża dla miej z powodu niewiadomego 
jej miejsca pobytu ustanowiono do tego spo- 
ru kuratora w osobia Chaima Wolfa Barb:- 
sza » (łlisian. Jest więc rzeczą pozwanej 
Rerh-li Wilner temu kuratorowi dostarezyć 
Środków obrony, lub jeżeli w tym sporze 
przez innego Zasiępeę bronioną być chea, 
ma tego zastępcę sądowi wymienić Termin 
rozprawy naZesczony jest na dzień 26 listo- 
pada 1879 ma 10 godzinę przed południem. 

C. k. Sąd powiatowy 

Gliaiany dnia 27 sierpnia 1879, 
(6845 1—3) 6 «aś gp M oś. 

L. 3761. O. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowen ogłasza, że na zaspokojenie pretensy! 
c. k. uprz. za ładu kredyt. włośc. wę ILwo- 
wie w kwocie 200 złr. w. a. z pn. pi zepro- 
wadzi przymusową sprzedaż realności Maksy- 
ma Jawdyka pod a. k, 69 w Drohomyślu 
położonej, miestanowiącej ciała tabularneg», 
w daiu 24 października, 34 listopada 24 
grudnia 1879 w zabudowaniu sądowem zaw- 
sze o 10 raao. 

Oena wywołania 500 złr. w. a. 

Wadyum 50 złr. w. a. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
można w szdzie przejrzeć. 

. k. sąd powiatowy 

Krakowiee 10 września 1879. 
(6841 1—3) dayat : 

L. 4733. O. k. sąd powiatowy w Żyw- 
eu ogłasza, iż celem wydobycia pretensyi 
Adolfa Weinsfiba z Slemienia w kwocie 13 
złr. 70 et. w. a. z pn. odbędzie się W dniu 
22 października, 21 listopada i 19 grudnis 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
pod nr. k. 160 w Pewli wielkiej położomaj, 


ciała hipotecznego niestanowigcej, dłużnika 
Józefa Msciejnego własnej. 
Cena wywołania wynosi 160 złr. a 


wadyum 16 złr. 
Warunki keytacyjne i protokoły zastaw - 


pod l. k. 50) 


I 


Nadto winni, ubiegający się o stypen- -świadectwo szkelne, tudzież dowody, że są;my wexslowej w kwocie 200 złr. w. a. z 
przeznaczone dla krewnych, udowodzić synami oficyalistów prywatnych, a wzgiędnie ! 
l swoje pokrewieństwo z fuadstorem Ś. p. Dr | członków krajowsgo towarzystwa 
z6m o 10 godzinie przed południem odbę- ; Janem Towarnick:m, byłem fizykiem obwo- pomocy eficjaiistów prywatnych. 


ps. w trzech termisach licytacyjnych mijano- 
wicie daie 28 paździeruika 1879, dnia 30 
| listopada 1879 i dnia 17 grudnia 1879 każ- 
dym razem v godzinie 10 przed południem. 

Ocna szacunkowa i wyweławcza wyno- 
fsi 2750 złr. wadyum zaś 275 złr. 

Resztę warnaków lieytacyjanych tudzież 

wykaz hipoteczny i akt oszacowania tej re l- 
jności przejrzeć można w tutejszo-sądowej re- 
gistraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Niepołemiee dnia 18 lipca 1879. 
(6839 1—3) Obwieszczenie. 

L. 3036. O. k. Sąd powiatowy w Ra- 
wie ruskiej podaje do powszechnej wiado- 
mości, że wskutex odezwy e. k. sądu krajo- 
wego we Lwowie z 24 maja 1879 1. 24071 
celem ściągeienia pretensyi c. k. uprzyw. 
galie. akcyjąego banku hipotecznego we Liwo- 
wie w kwocie 1648 złr. 79 ct. a. w. z % pr. 
od dnia 238 maja 1677, kosztów sądowych w 
kwocie 22 złr, 82 et. i 20 złr. 18 ct. w. a. 
rozpisał przymusową publiczną licytacyę re- 
fainości miejskiej w Rawie ruskiej pod 
il d. 88 siara/66 nową położonej, dłuż- 
| ników Abrahama i Majera Kbrman własnej 

w c. k. sądzie powiatowym w dwóch termi- 
nach, a to: na 30 października i na 17 li- 
stopada 1879, zawsze o godzininie 11 rano 
na kiórych terminach reslneść w mowie bẹ- 
dąca, tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 

Qeuę wywołania stanowi wartość real- 
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 4000 złr. w. a. 

Wadyum wyuosi kwotę 400 złr. w. a. 

M gotówce l:b papierach pupilarne bezpie- 
czeństwo dających. 

Wyc'ąy bipot-czny, bliższe warunki li- 
cytacyjne można przeglądnąć w tutejszej re- 
gutrawurze a zaległość podatków w c. k. u- 
rzędzia podatkowym. 

O uchwale niniejszej zawiadamia się 
także tych wierzycieli, którzyby po dniu 25 
marca 1879 jako dniu wystawionego wyka- 
zu hipoteczuego prawo hipoteki na rzeczo- 
naj realiuŚzi uzyskali na ręce p. Pawła 
Górski notaryusza w Rawie. 

Rawa 18 sierpnia 1879. 

(6840 1—3) dykt 

L. 4530. © k. Sąd powiatowy w Ży- 
wcu ogłasza, iż celem wydobyeia wie- 
rzytelności Dominika Drożdziza w kwo- 
ci 50 złr. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż real- 
ności w Międzybrodziu żywieckim pod l. K. 
9 położonej ciało hipoteczne stanowiącej 

ji leżącej masy spadkowej Ś. p. Jana Wawo- 
ka własnością będącej w trzech terminach 
daia 22 października, dnia 21 listopada, dn. 

19 grudnia 1879 każdym razem o godzinie 

10 rano i że na trzecim terminie realność 

ta nawet poniżej ceny szacunkowej sprzeda- 
ną będzie. 

Cena wywołania 360 złr. 

Wadyum 36 złr. | A A 

Resztę warunków lieytacyjnych, wycią 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrze 
można w tuiejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Żywiec dnia 22 września 1879. 
(8848 1—3) m dy Kb | 
L. 6537. Ces. król. Sąd powiatowy w 


| Szezercu uwisdamia, ze celam zaspokojenia 


niczego opisania i oszacowania przejrzeć | sumy 203 włr. 93 et. z pn. przez c. k. uprz. 


można w tutejszosądowej ragistrsturze. 

, O. k. sąd powiatowy 

Żywiec dnia 24 września 1879. 
(6843 1-—3) Edy kai 

L. 100. O. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu przeprowądzi celem wydobycia pre- 
tensyi zakładu kredyt. włośc. 
resztującej kwocie 222 złr. 92 et. W. a. Z pa. 


orzymusową sprzed'ź realaości pod 1. k. 35 w Lubianie 
w Drohomyślu pełożonej, do dłużaiczej masy | żonej ciała ts 


leżącej po Paisachu Grohmanie należące), 


sisła tabularnego nie mającej, w dniu 24 udzi 


października, 24 listopada, 23 grudnia 1879 


galie. zakład kredytowy włościański przeciw 
Michałowi Audruchowi i Pankowi Panczy- 
szyn wywalczonaj przedsię weźmie „W tusądo- 
wej kancelsryi w dniach 20 października 21 


„listopada i 24 grudnia 1679 każdokrotnie o 
| godzinie 10 przed południem przymusową 
we Lwowie wł przetargową sprzedaż połowy realności dł- 


żuika Michała Pauczyszyn własnej pod 1. 48/39 
w Sturostwia Lwowskiem poło- 
bularnago niestanowiącej. 
Cenę wywołania stanowi wartość przy 
elenin pożyczki przyjęta 500 złr. 
Zakład wynosi 50 air. 


w sądowym budynku zawsze o 10 rano. ? Na pierwsaych dwóch terminach sprze- 
Cana wywołania 500 słr. w. è zakład | daż tej poł wy realności nastąpi nie niżej 
50 zdr. w. a. i Í ceny wywołazia przy trzecim terminie tak- 


Resztę waronków tudzież skt opisania jze poniżoj jednakowoż tylko za taką cenę, 


można w registraturze przejrzeć. 
Krarowiec 14 st:cznia 1879. 
(6856 1—3) ikonkurs. 
Z powodu kciibizowani 
waj j telsgraficznej rozpisuje się konkurs ni | 
jedog ewontnalnie więcaj posad asystentów 


króra wyrówna wszystkim wierzytelnościom 


h 
ë 


L. 18910. : 


na tej połowie realaosści zabezpieczonym a 
jglrby takowej sisuzysxaao ustanawia się do 
a służby poczt- į ufożenia warunków ułatwiających termin na 


24 grudnia 1879 o godzinie 8 po południu. 
Resztę warunxów licytacyjnych i pro- 


pocztowych w X[tej klasie rangi zobowiązkiem ;tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 


złożenia kaueyi w kwocie 400 złr. ; 

Podania należy wnieść w przeciągu 
ezterech tygodni do e. k. dyrekeyi poczt we 
Lwowie. 


$ regisiraturze. . 


| 


£(6%36 1—3 


Szczerzee 30 sierpnia 1879 
) Edy k t 
iL. 4189. Dnia 28 października % gru- 


Kompetenci o te posady mają prócz; dtia 1879 i 20 stycznia 1880 r. o godz. 10 


innych dla posad asystentów pocztowych , 
przepisznych wymogów wykazać się ze zło- , 
żonego z dobrym postępem popisu przepisa- | celem zaspokojenia 500 złr. w. a. 


nego dla urzędników telegraficzaych. 


(6851 1—3) Ei d y 6 da 


rəalności pod nr. k. 277 w Niev»}:micach 
położonej według wykazu hipot. l. 277 wła- 
sauść tabułarną Jędrzeja Malarza stanowiącej, 
na zaspokojenie Berlowi Schullehrerowi su- 


rano odbędzie się w sądzie na rzecz zakła- 
du kredytowego włościeńskiego we Lwowie 


z p n. 


| i przymusowa sprzedaż realności Kune 

Lwów dnia 10 października 1679. s Paciax lk. 98 w Okocimie p re 
„zem hip'tecznym 98 objętej. 
L. 2796. O. k. sąd powiatowy w Niepoła- į 


micach przeprowadzi prevmusową sprzedaż ; 


ołożonej wyka- 


Cana szacunkowa 1000 złr. W. a 
Wadyum 100 złr. 
_ Warunki licytacyjne i wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania przeglądnąć można w 
i registraturze. 
Brzesko dnia 22 sierpeia 1879, 


t 


(62235 3—3) Edy kt. 

L. 5582. ©. k. Sąd powiatowy m. dal 
S. II. dla okolicy miasta Lwowa czyni wia- 
domo, iż celem zaspokojenia sumy 6668 zł. 
4 et. w. a. z proceatatni po Ch ed dnia | 
marca 1878 i kosztami egickucy 
10 et. w. a. paRZYMUBOWZ Spr 
Markusa i Caipy Neufeoldów włzsnej 
sieniu pod 1. 92 położonej, w drodze publicz 
nej licytacy; ma dniu 18 listopada 1878, w 
daiu 12 grudmia 1679 i w dniu 16 stycznia 
1880 każdym razem o godzinie 10 raro w 
tut. sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Osga wywołania jest 24500 złr. w. a. 

Wadyum 2450 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tat. 
sądowej registraturze. 

O czem się Markusa Schreibera z ży- 
cia i pobytu niewiadomego i wszystkich ` 
tych wierzycieli hipotecznych, którymby u- 
chwała ta dozęczoną być nie mogła tudzież 


tych, kiórzyby natenczas do tabuli weszli do | 
rąk ustanowionego kuratora Wgo Dra Raa- 


bege zawiadamia. 

Lwów dnia 15 czerwca 1879. 
(6771 2—8) m sy kt 

L. 4677. 0. k. Sad powiatowy w Miel- 
nicy wzywa z miejsca pobytu niewiadomych 
Aleksandra Ogonowakiego i Aane Ogonow- 
ską, ażeby się do spadku Feliksa Opomow- 
skiego w dniu 16 stycznia 1878 w Micha- 
lówce z pozżostawieaiem kodycylarnago ostat- 
miej woli rozporządzenia z 29 maja 1845 iz 
1 sierpnia 1865 zmarłago w przeciągu jednego ; 
roku w tutejszym sądzie zgłosili, gdyż inaczej 
ta rozprawa z resztą spadzobiereów iz kura ` 
torem Janom Urbanowskim dla nich usta- 
nowionya przeprowadzoną będzie. 

Mselmica dnia 2 paździsrmka 1879.3 
(6792 2—3) EDIiITL 

BE 11838, Das f. l. Qandezgericht i 
Krakau gibt Rund, bap an bie Stelle beż: 
Gerihtzadjantten Dr Sare, gum $onturge 
fommiffór für die Rontursmafje ofe Zawsa 
und ojej Grauer, der £ f. Begirisridter in. 
Bisża, Sewerin Czerlanczakiewiez gum Sone 
furstommifjdr beftelt worden ift. 

Krakau 27 September 1879. 
(6800 2—3) ERIE 

L. 5721. O. k. sąd powistowy w Wa- 
domieach niniejszem ogłasza, iż w drodze; 


dalszej egzekacyi wyroku z dnia 80 grudwia ; 
1876 1. 3782 celem przymusowego wydoby- | 
cia naleznej Franciszkow: Góraiczykow) sumy | 


O tem zawiadamia się 
uprz. gsl. ake. 
tego Żaaka, tudzież nostęsejących w 
li hipoteezsyoh: 


wis 
ba 


ro zaliczkowe 


tych 


warzysi: 
aś wszystkich 
którzy po dailu 4 sierpi 
 wydaaja, ekstrzkta te 


we, aa 


4 


bularnego prawo zast 
„wu na tej realności nabyli, jakoteż tych któ- 


,rymaby ziniejsza uchwała „ietać Wina lub też 
: później jsza deręczoną być nie mogła prre 
kuratora adw. Dra „Malego, z substytucyą | 
ladw. Dra Józefa Smolki i przez edykta. 
Lwów dnia 13 września 1879. 

„(6781 3-8) t*kławienucennia. 


L. 12501. Ogłasza się p zem Że | 
$przymusowa sprzedaż połowy his Gi re- 
alności |. 82 na Łanach w Stryju o żonej, : 
Henryka Manga własnej, celem zaspokojenia 
należytości Kar: oliny Maxymowicz w kwocie | 
564 zł. w. a. wjednym terminie 27 listowa- | 
da 1879 o godzinie 10 rano w tutejszym sa- 
dzie odbędzie się z tem że enęści 
'ności za jaząkoiwiekbądź cenę sprzedane zo- 
stanę. 


: Cena wywołania 2463 zł. 98 cat. w. a. 
' Zakład 59/,, 
Biiższe warunki wtusgdowej registratu- 
j rze są do przejrzenia. 
i Stryj dnia 2 października 1879, 
i (6763) Grienntnijfe. 


xm Namen Seiner Majeftüt des Statjere! 


fio Staatdanwaltidjafi erfaunt, bag der 3u- 
halt der aa 27i per Drudjdjrtft „Wore | 
ge 9 2 October 1879, in ben Arite ; 
tel p Die unb bdretgig Raun beż Grafer | 

| Taaife“ das Bergejen nah $. 800, 6.6 | 
egründe, und eg wird nach $ 498 'Gt B. | 


; Drudjchrift ausgejprochen. 
Wien, am 8 ©ctober 1879. 
Sdwoigee Mm. ©. 

Der t. t. Rathśfdcretdr: Pittinger m. p. 


232 złr. z procentem po 6 prue. od 9 wrze- | 


śnia 1876 do duia zapłaty liczyć się mają- | (6826) 
| W Duisaiu Jego Oeaarekiej Mości! 
et, 7 złr. 2 et., 7 złr. 50 et. już prey- i 
śorsęczeniem z duia 28 września 1879 1. 28790 | 


cym, tudzież kosztami sporu 9 złr. 38 et, 
9 złr. 3 


zoanemi, jek niemniej ubeenych kosztów 


ie 


i 


Wyioszem ia 


C. k ega krajowy wyższy we Lwowie 


agzekucyjnych 8 złr. 56 et. dozwala się nm» i postanowi? po wysłuchaniu e. k. eadpr "a 


egzekusyjną sprzedaż 
w Choc»ni, w-dług wykazu hip. 139 księgi 
gruntowej dla gminy Chuczni dłużników 
Franciszka i Maryacny Brandysów własnej, 


rowliości nr. k. 122 $ ratora 
| prokuratoryi 
| uchwale c. k. szdu krajowego jako prasowe- 
Igo we Lwowie z dnia 14 września 1879 1. 


państwa, uwzględniając zażalenie e. 
psństwa we Lwowie a 


a to w e. k. sądzie tutejszym w trzech ter- f 12092, która zatwierdzenie konfiskaty „Dzien- | 


misach na dniu 27 listopada 1879, na dain 
8 stycznia 1880 i na 
każdym razem o godzinie 10 z rana przed- 
sięwziąć się mającą, pa których dwóch 
pierwszych terminach realność ta poniżej 


ceny szacunkowej aprzedaną nie zostanie. 


dniu 5 lutego 1880 į września 1879 
ak zposób zmienić, że zarządzona przez ©, | 


|. gO RUmeru 


mika Polskiego“ 
odmówiono, uchwałę tę w 
z. prokuratora państwa konfiskata powyłszi- 

czasopisma : „Dziesnik polski“ | 


z powodu treści salt pod tytułem „Do |$ 


Cenę wywołania stanowi wartość sz- j szanownych wyborców miasta Lwowa“ w; 


eunkowa 1874 złr. wadyum 187 złr. 40 et. ; ustępie, zaczynającym się od słów: 


W. A. 
Reszta warunków licytacyjnych, akt? 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w registra- 
turze tutejszego sądu przejrzane być mogą. 
Wadowice dnia 380 września 1879. 
(6720 3—8) E dykt 


wie podaja do powszechnej com. 
celem zaspskojenia następujących sum: 

a) 1880 zł. w. a. z procentami 6 pre. 
od dnia 1 czerwca 1878 i kwoty 13 zł. 80 
ct. w. a. jako 1 pre. prowizyi; 


b) 1380 z. w. a. z procentami po 6] 
pre. od dnia 1 grudnia 1878 i kwoty 13 zł. SB 


80 et. w. a. jako 1 pre. prowizyj; 


| sprawiedliwioną uznaje się, 
L. 38544. C. k. Sąd krajowy we Lwo- | szechniesie tego artykułu zabrania i ma gni- 


„Prze 4 
) dewszystkiem zaŚ wątpićć, a kończącym. | 
się słowami: „dla rozwoju potęgi LON 
g anarchii“ zawierającego znamiona zbrodai 


OE pabiiezaego AS w myśl $ 5, j 


65 u. k. Ba mocy §. 494 post. karn. za i- 


że j |szezenie zabranego nakładu zozwala, a to W; 
j myśl $. 36 ust. pras. i $. 489 i 498 post. | 


karn. 


daje. 
Lwów dnia 4 października 1879. 
Wgioszemie. 

„13068. W Imieniu Jego Cesarskiej 


©) 28555 zł. 90 ct. w. a. z ET 


mi po 7 pre. 
reszcie 

d) kosztów sądowych w ilości 18 zdr.) 
67 ct. w. a. już przyznanych i obeen nych i 
egyekucyjnych w ilości 18 złr. 67 et. w. a. 
już przyznanych i obecnych egzekucyjnych 
w ilości umiarkowanej 28 sł. 35 et. w. à. 
dozwoloną została tua. uchwałą z dnia 13go, 
września 1879 1. 88544 na raacz e. k. uprz. 
galie. 
publiczna aka sprze Jak realności pad : 
L 514 i 510 47, w 
centego Asaka 
warnekami: 

1. Lieptacya odbędzie się w 3 termi- 
nach a to dnia 9 graduais 1879. 12 stycznia 
1880 i 17 lutego 1880, każdym razem o go- ì 
dzinie 9 zrana. 

2. Cenę wjwołania stanowi wartość real- ; 
ności, przy udzieleniu pożyczki bankowej | 
przyjęta w sumie 101510 zł. w. a. 


wisko. pod następującemi 


8. Każdy z licytujących winien przed i z 


rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 

gyi n jako wadyum 10 pre. ceny 

wywołania t. j. sumę 10151 zł. w. a. 
Resztę AP licyiaeyjoych jskoteż ' 


wyciąg, tabularny można przejrzeć w tusądo- i 


wej registraturze. 


od deia I czerwea 1879; na- | 


ske. banku hipotecznego we Lwowie 


Lwowie położonej, Wine | 


0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwa ei 
i orzeczoniem a dnia 28 września 1879 1, 28793 


nk hipote CZAY, n CAL 


Y W3 r WOW IU, 


ai real- ' 


Das £. t Sandedgerihi in Strafjachen | 
oig Prefgericd gu Bien hat auf Satrag Der | 


D dag ŚBerbot det Weiterberbreltung biejer | 


L. 18062 | 


nr. 200 z daty Lwów 10 | 


dalsze rozpow- | 


Co się do publicznej wiadomości pc- 


( dojrzałe i słodkie w 5 kil. 
` napełnianych, rozsyła po 1 zł. 5G ct. 
każdej stacyi pocztowej franco. 
Bidwarć Rittinger 
właściciel winnie w Werscheńz (w | 


IJ 1689 (6789 3-— 


Ogłoszenie licytacyi 


Celem wydzierżawienia przysłu- 
gujące go gminie miasta Gró ka prawa | 
'propinacyi wódki i piwa w mieście i 
(na przedmieściach na czas od 1 stycz 
inia 1880, do ostatniego grudnia 1882 | 
odbędzie się w tutejszym urzędzie 
(gminnym pu :bliczna licytacya na dniu. 
4 listopada 1879, w razie nieosiągnie- 
inia pomyślnego rezultatu, powtórzy | 
się takowa na dniu 12 listopada 1879, 


a gdyby i ten termin niepomyślnie wy-. 


padł powtórzy się takowa na dniu 19. 
listopada 1879, każdym razem od go- 
| dziny 9 przed południem, aż do gon 
(dziny 6 po południu. 

Licytować można będzie propina- 
icyę piwna osobno, a wódezaną, osob: 
|DO niemniej i obie razem. 

Cena fiskalna za złączoną propi- 
|nacyę wynosi 24.000 złr. osobno za 
Piwna 8.000 złr. za wódczan ną 16.000 
zdr. to jest dotychczasowy roczny do- 
(chód. Wadyum 10 procent od ceny 
| fiskalnej w gotówce lub papierach. 


Wolno będzie licytować ustnie i 
za pomocą ofert pisemnych, te ostat- 
inie muszą być ale wystawione wedle 
istniejących przepisów. pależycie opie- 
jczęcowane, ostempiowane i a> 
ine w powyż wymienione wadyum. 


Oferty te „będą przyjmowane Prz 
 licytacya i w ciagu tejże. Skoro komis 
sya lieytacyjna uzna licytecye ZA ue 
kończoną, nie wolno będzie dalej ani 

ustnie licytować, ani oferty przyjno- 
waze nie będą. 

Ohęć licytować mających zapra- 
'sza się niniejszem, ażeby się w tym 
cela na powyższych teriminach w u- 
rzędzie gminnym jawili. 


f 


I 
| 
| 
| skład przedmiotu dzierżawy powziąć 
jluożna w tutejszym urzedzie do wia- 
domości. 


l Zwierzchność gminy miasta 


koszykach świeżo z pnia 
od koszyka do 


miki 


RAR RETADR 


Bliższe warunki licytacyi i caly rosseta 


Sinchacz politech- 


udziela lekeyi ada szkół realnyc a 
bardzo korzystne- 


lub normalnych, pod b 
mi waruukami. -- Bli wiatomości udzieli z grzes 
1y. e. Ne. 
Al. Karcia E 
Z dotycza: AM RR. E- 


poł. (6785 >) 


i2—1 w 


WINOGZONA 


rodzaju francuskiego 


:auszkatułowe białe , ozor- 
ne, dające się trzymać całą zimę, wysyła dzien» 
nie pocztą w paczkach po 5 kilo dla najtań- 
szego porta. Cena takuwych od 30 do 40 ent. 
„0d kilogramu, ZA zaliezką lub nadesłaniem na- 
| leżytości. Sprzedający otrzymuje odpowiedni ra- 


! bał, Zlecenia upraszam wystosować w języku 


polskim, 
Tomasz Gurowicz 
_BUDA-PESZI Kónizsgnase Nr. 9. 


(6531 5--5) 


Z swojej dobrosi sławiay a 
ji rament z fabryki ją 
POPPA w Pradze | 


utrzymują na składzie 
"WM > Mwwapbww fi<ę"z 
Pp.: Je Jaskólski i Edward 
JHiewraneżc 


“UPET LET Te f 


POCOO YOXKHKEKE 
sT Zmiana lokalu. 

s, BOSE" 

Z 

3$ 
2 


rmen ea~ 


(6682 3—10) KE 


E 


Ex: s iegnrnia 


Ao E Bs PICKA 


wyprowadza się z dniem 1 paździer- 
nika b. r. z ulicy Wałowej 1. 15 
na ulicę Sykstuską 1. 14, gdzie się 
także znajdować będzie skład tæ- 
warzysiwa biblijnego an- 
Ê giviskiego i zagranicznego. 2i 
kę (6339 4—-12) 


z 
2620: 0203050002000209:920:94 
Najnrzedniejsze kuracyjne 


MP" uwycorowe „fb 


"PY inogrona 


9202020302024 


A feslawskie 
E r po 68 eu. kilo 
I i słodkie i 
8% Hoenigler budzińskie 


po 48 et. kilo 
najetaranniej opakowane i poleca co- 
dziennie świeża, handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie w Rynku 1. 42. 


| postanowił pó Aa hania e. k. nadprokurs- SR 


lora państwa, 
i Prokuratoryi pańsówa we Lwowie przecie 
uchwale e. k. sądu krajowego jako prasawe- 


; go wa sie z dnia 14 września 1679 I: 


12098, którą zatwierdzenia konfiskaty czaso- 
pisma, „Gazeta Narodows* Nr. 208 z daty 
„Lwów 10 września 1879“ odmówiono, U- 
chwałę te w. tem sposób zmienić, że zarzą- 
dzone przez e. k. BE, państwa wa 
$ Lwowie konfiskata ia zego numeru „Q? 
i zaty narodowej” powodu treści ar! tyki ału 


(pod tytałem , De szanownych wybosreów 
| miacta Lwowa“ w ustępie zaczynający: rię 
„od słów „Przedewszystkiem zań wątpi já“ 


; kończąc ym się słowami „dla rozwoju potęgi 
; Monarchii" zawierz jącego po myśli $ 65 a. 
ju k. zaawdiona Mi zaburzezia publi oz- 
{negú spokoju, ma mocy 3 494 p. EK. w cte 
osowamiu $. 86 ust. pras. tudziej $. 489 
li 498 post, kar. za usprawiedliwioną uznaje 
się, dalsze rozpowszechnianie tego artykułu 
łzepranie i na zajszczenie uabrarego nakładu 
ZBZWEJA. 

Os się do publiezyej wiadomosci pocaje. 

Lwów dnia 4 peźźsiernika 1879. 


er 


|4 


Z drukarsi Wł, Łozińskiego, u), da adkiego L 


waględniając zażalenia c. k.. e 


, riasta. 


są będzie płaciła od wszystkich 
pada IS 


z W | A <BR È 
po B o|Bięć ot 
| LBP kar 1 s m T 


$ f zaś od wkładek dotad już wniesionych i nadal be Gp? le (Sze 


Gródek dnia 25 wrześcia 1879. (6180 8—?) 
PONONCO 
$ ŚW NITY. al S 
E leble wiedeńskie i tutejsze  |a$ 
T od najwytworniejszych do najtańszych, 4 
„| MKeompletne garmitury de salonn, tapicerowane podług najnowszych fasonów 2 ŻE 
ŻĘ Ely francuzkich portiery i draperye., Garnitury do jadalni i sypialmi. s ję, 
SeS Wieslki wybór materyi na meble, 2$ 
EA pająków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek a T 
<> 4 BES” po cenach stałych i niskich "ZEG Fe 
K e) Lustra, Meble żelazne 1 Meble z drzewa giętego SĄ 
| w | BF pe cenach fabrycznych "Try (6402 6-—8) z ©. 
! ~ poleca handel pod firma = $ 
$tz R. SCHÖN & GEBHARDT E$ 
$ WWęe Mew Dewr Äe, plae Maryachi, Hotel Langa. a 
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Msa mocy uchwały Wydziału kasy oszczędmości z 


T ipaździermika 1879 do publicznej podaje wiadomości. 
Tarnów dnia 1 października 1879. 


Sekretarz 


Rudolf m. p. 


Przewodniczący Wydziału 


Ks. Król m. p. 
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